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sokości kwestyi politycznej, p. Siczyński za$ wywo- 
dzi przeciwnie, a przy tem boi się „woli rodzi- 
ców“, Czy im nie ufa? Wszakże to także Ru- 


Upraszamy Szanownych Prenumerato-|sini? Trzeba im przecież swobodę zostawić, bo 


rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


tylko na drodze swobody możebny jest naturalny 
rozwój narudowości. 
W końcu motywuje swoją poprawkę o para- 


przedzałaby ewentuałae decyzye wniosku prof. 
Małeckiego, projektującego utrakwistyczne, łaczne 
wykłady w obu językach. 

Przystąpiono znowu do głosowania. Na- 
samprzód pozostał w wielkiej mniejszości wnio- 
sek broniony przez tjgetkawskiego. Głosowzli za 
nim Rusini i garstka fmnych. Następnie przy- 


przez reprezentanta rządu przedłożonym. proje- 
ktom powołaniem się na podobne ustawy i pro- 
jekta innych krajów koronnych, które już uzy- 
skały sankcyę cesarską. Nadto starał się Wy- 
dział krajowy uczynić zadość wszelkim żądaniom 
rządu. 

P. Namiestnik przyznaje, że Wydział kra- 


P. Onyszkiewicz sprzeciwia się temu. 
Byłoby bowiem postępowanie takie niesprawie- 
dliwe. 

P. J. Tarnowski wyjaśnia, że regulacys 
górnej Trześniowki nie jest niezbędną. Sprawo- 
zdawca obstaje przy swoim wniosku. 

Uchwalono przejście do porządku dziennego. 


W miejscu. . . . lzłr $O c.|lelkach w mięszanych ruskich i polskich szko-|jęto ogromną większością II ustawę według pro-|jowy istotnie zastosował się do wyrsżonych za-| Przyjęto ustawę o regulacyi potoku Kisieliny, 
z odmoszeniem do łach męskich tam, gdzie dostateczna okazuje się |jektu większości Komisyi w drugiem i trzeciew |strzeżeń rządu. Nie uczynił tego jednak co do | niemniej starego Brnia. 
domu . . . , Zzłr. 10 c.|Viczba dzieci, których rodzice życzą sobie ojczy- |ezytaniu. Natomiast ręzolucya komisyjna uchwala: |sumy ciężarów, jaka spada na skarb państwa. . J. Tarnowski stawia co do regulacji 
w pałmit wio a: stego języka wykładowego Poprawka ta jest bez-|jąc paralałki rużkie w czterech kla-| Mowca musi tem bardziej podnieść tę okoliczność, | potoku Babulówki przejście do porządku dzien- 
5 warunkowo korzystniejszą dła Rusinów od wnio-|sach niższych gimnazyum przemyskie-|że obecnie jest projektów 11, a tem samom cię- | nego. 
ckiem . 2 złr. — cisku komisyi, przywiązanego nadto do cyfry lu-|go upadła, uzyskawszy 49 głosów przeciwko |żar, jaki spadnie na skarb państwa, będzie zna-| Wniosek ten popiera tym razem i p. Onysz- 
w cesarstwie mie- dności miejscowej. : 67; upadła oczywiście także poprawka posła | cznie większy. kiewicz. Uchwslono przejście do porządzu dzien- 
mieckiem 2 złr. 50 c.| Sprawozdawca p. Dziedusz yekipo obronie] Antoniewicza, żądająca paralelek we wszystkich] P. Jan Tarnowski podnosi dawniej już | D+go- 


wniosku, ironizował z wielkiem powodzeniem 


~ | „ekscentryczną“ partyę, która ustawę językową 


Sejm krajowy. 


(Wieczorne dwudzieste drugie posiedzenie Sejmu 
a. 19 stycznia). 

Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 7, 
min. 20. 

Przystępiono od razu do rozprawy specyalnej, 
biorąc za podstawę wnioski większości komisyi. 
Frzy ustawie, tyczącej się zakładania szkół odrę- 
bnmych dla mniejszości mieszkańców miast z mię- 
szaną ludnością, dr. Zoll, jako sprawozdawca 
pierwszej mniejszości motywował rezolucyę, którą 
zamiast ustawy prawica sejmowa chciała zała 
twić kwestyę, twierdząc, że ustawa, dziś obowią- 
zująea z r. 1867, nie wymaga koniecznej zmiany, 
a przez lat 18 nie wywoływała żadnych skarg 
u ludności, choć p. Romańczuk utrzymywał, że 
została nohwałoną wbrew woli posłów ruskich, i 
następnie rzekomą nietolerancyą swoją spowodo- 
wała gromadne emigrucye Rusinów za kordon, 
gdzie przecież nie t lerują narodowości ʻani lite- 
ratuzy ruskiej. 

Komisarz rządowy p. R :ttner złożył eo do pro- 
jektewanej ustawy następujące eświasdczenie: „Z 
uwagi na projekt ustawy, przedstawionej przez 
większość komisyi, mam zaszczyt oświadczyć: 
Rozumie się, że projekt ustawy nia może żadnej 
zmiany zaprowadzić w zakresie ustawodawstwa 
państwowego, o ile więc na podstawie dziś obo- 
wiązującege nstawodawstwa państwowego mogło- 
by wyniknąć w pownych warunksch dalej sięga- 


rawo co do zakładania szkół z drugim ję- 
kie SAS. a E Ea Ma R=eA i (imieniem maiejszości, do-której na- 
(leżeli także pp. Czartoryski i Romanowicz) za- 


zykiem wykładowym, to i wtedy gdyby ta usta- 
wa przyszła do skutku, to prawo zostanie nie 
tknięte. Komisarz rządowy odpowiedział przytem 
p. Bomańczukowi, że Rząd śledzi sprawy ruskie 
według własnych informacyj, działając według 
ustaw*. 

Po zamknięciu dyskusyi oświadczył ks. Si- 
czyński, że mu się nie podoba warunek pro- 
jektu, według którego wola rodziców mea de- 
cydować o wyborze języka wykładowego. Oba- 
wia się w tej mierze teroryzmu dyrektorów i 
inspektorów. Zresztą zaczucił komisyi, że bierze 
rzeczy czysto ze stanowiska szkoluego, pod- 
czas kiedy tn eńodzi o rozszerzenie praw Rusi, 
na co „nietylko wasi bracia patrzą za kordonem, 
sle i nasi*. Prosił tedy o wykreślenie tego wa- 


runku, dodając jednuk, że w razie uchwalenia | gimnazyum ruskiego, za co Rusini byliby znowu 


Rusini będą głosować w trzeciem czytaniu za 
ustawą. 


P. Adam Sapieha nie pojmował sprze-|ście do porządku dziennego nad rezolucyą (prze- 
czności w oświadczeniach Rusinów. Jeden z|myską) większości i nad wnioskiem mniejszości. 


nich (Romańczuk) zaczucał Polakom, że małą 


rzecz pedagogicznej natury wyśrubowali do wy-|ostatniemu, ponieważ norms w nim zawarta u- 


WSPOMNIENIA NAOGZNEGO ŚWIADKA 


wojny Bułgarsko-Serbskiej. 


EO 


(Ciąg dalszy.) 


Najprzód postanowiliśmy zrobić mały rekone- 
gans na drodze ku granicy serbskiej idącej. 

O dwa kilometry od Caribrodu jest most (a 
raczej był) na Łukawicy, rzece górskiej, któ- 
ra już w Serbii wpada do Niszawy. Otóż po za 
tym mostem stali Serbowie. 

Oddział kawaluryi, złożony z trzech szwadro- 
nów, dostał rozkaz zrobienia rekonesansu po za 
most. Gdy tylko kuwalerya s'ę ukazała, Serbowie 
most podpalili. To jednak dragonów bułgarskich 
nie wstrzymało. W pełnym galopie przelecieli po 
raczynsjącym się palić moście i rozwinąwszy się 
po za nim, ścigali saperów serbskich, którzy most 
podpalali. 

Piechota serbska, w ilości trzech batalionów 
i dwie baterye górskich dział, zaczęły morder- 
czy ogień przeciw kawaleryi. Ta ześ, ponieważ 
chodziło tylko o rekonesans, dostała rozkaz do 
odwrotu. Wrócili więc dragoni przez ten sam 
most jeszcze; pomimo strzsznego ognia, mieli 
tylko jednego Żołnierza rannego i 3 konie lekko 
draśnięte. 

Po chwili ustał ogień karabinowy, ale za to 
most rozgorzał jak zapałka. Po tym rekonesaneie, 
Serbowie cofnęli się po za Goindoł. 

Gdyśwy spotkali powracającą kawaleryę, po- 
wiedział nam pułkownik Korwin, że to dopie- 
ro przegrywka, a zapewne większe starcie na- 
siąpi po trzeciej godzinie. Ale gdzie nastąpi? 
nie umiał powiedzieć. Zaczęliśmy więc drapać 
się na górę Mordwinę, sby zająć nasza ob- 
aerwatoryum. 

Była to ciężka praca, tem bardziej, że za ka- 
żdym krokiem ślizgaliśmy się.—Deszeż, który na 


ea zaczął kropić, zmusił nas do schronienia 


z r. 1867, opartą na zasadzie woli gminy, utrzy= 
mującej szkołę, nazywa do tego stopnia nibtole 
rantną, że przed jej skutkami Rusini musieli u- 
ciekać aż nad Newę (wesołeść) pod skrzydła 
słynnego liberalizmu, który za wyznawstwo ru- 
siństwa wysyła ludzi w północne strony Azji 
(wesołość)! Cóż dziwnego, że taki jęk boleści 
nie wzrusza Europy, a ludność dezawuuje swoich 
zastępców coraz bardziej. 

P. Romańczuk podczas tej spostrofy stał 
jak wryty przed trybuną, i usiłował potem pro- 
stować fakta. 

Nastąpiło głosowanie. Odrzucono nasamprzód 
poprawkę ks. Sapiehy, a potem 66 głosami prze- | 
ciwko 58 (8 głosami większości) przyjęto projekt 
większości komisyi. Głosowali za nim z prawicy 
tylko pp. Alfred Potocki i Zaleski namiestnik, | 
klub centrum, klub lewicy i Rusini. 
nów byłby upadł. 

Uchwałę przyjęto hucznemi oklaskami, i przy- 
jęto ją zaraz w trzeciem czytaniu. 

Z kolei nastąpiła rozprawa nad' II. proje 
ktem większości, normującym obowiązko- 
wość nauki języka polskiego w szkołach ludo- 
wych i średnich z wykładem ruskim, a języka 
ruskiego w szkołach z wykładem polskim, od 
czego tylko wyraźne żądanie rodzieów 
uwalniać może. - 

Równocześnie na żądanie p. Ozerkawskie- 
go wzięto pod obrady rezolucyę większości ko- 
misyjn'j, dotyczącą utworzenia paralelek ruskich 
w czterech niższych klasach gimnazyum prze- 
myskiego, albowiem w miejsce tej rezolucyi p. 


proponował paragraf ustawy, w myśl którego pa-l 
relelki ruskie (lub polskie) nietylko w niższych 
klasach gimnazyum przemyskiego, ale wszędzie 
mogłyby być tworzone, ydzieby się 25 uczniów 
znalazło w jednej klasie, potrzebujących wykładu 
ruskiego lub polskiego. 

Po uzasadnieniu tego żądania przez p. Czer- 
kawskiego oświadczył p, Antoniewicz, ża 
on i jego towarzysze będą ewentualnie głosować 
także za rezolucyą większości, ale z popraw- 
ką, dopuszczsjącą paralelki ruskie we wszystkich 
klasach gimnazyum przemyskiego, bo i tak, jak 
słyszał od p. Golejewskiego, minister Gautsch 
nosi się z myślą utworzenia w Przemyślu całego 


zobowiązani do wdzięczności Wiedniowi. 
P. Wolański Erazm zaproponował przej- 


P. Dzieduszycki W. sprzeciwił się temuż 


się do owczarni bułgarskiej, którąśmy na stoku 
góry napotkali. Tam zastaliśmy jakiegoś starca— 
jak się później pokazało, 125 -letniego, bowiem 
nietylko sam to twierdził, ale na dowód przyta- 
cza? fakt, że w 1825 już miał dorosłych żona- 
tych synów i wnuczęta. 

Posiedzieliśmy w owczarni blisko pół godziny 
i ponieważ deszcz ustał, poszliśmy dalej pod górę. 

Ledwo dostaliśmy się na punkt wygodny, z 
którego roztaczał się widok na cały Caribrod i 
na okolicznych gór wierzchołki, usłyszeliśmy na 
Pregladiszte karabinowe strzały. Odległość jednej 
góry od drugiej w prostej linii wynosiła co naj: 
więcej tysiące trzysta metrów, 

Strzaly wybuchały w przestankach, tak jak 
słowa zaczynającej się kłótni. Nareszcie, wpa: 
(trując się z uwagą, dostrzegliśmy Bułgarów, któ- 
rzy podpełznęli pod wierzchołek góry, zajęty przez 
Serbów — i z po za skał strzelali do nich. Ser- 
bowie odpowiedzieli gwsłtownie, jak zwykle— i 
po chwili rozpoczęła się strzelanina bez przerwy. 
jak turkot tysiąca wozów po moście. 

Linis Serbów, długa może na tysiąc metrów, 
wieńczyła górę płomiennym wiankiem. Trwało 
to może trzy kwadranse. Na prawem skrzydle 
Bułgarów była mała polanka wśród zagajnika, 
który górę obrastał: ma tej to polanee; spostrze- | 
gliśmy gołem okiem przemykających się szarych | 
żołnierzy.... Tu zrozumielłiśmy plan ataku, 

Parę kompanij strzelców, które zaatakowały 
Serbów z frontu, służyły tylko do zamaskowania 
głównego ruchu, który miał uderzyć całą siłą 
na lewe skrzydło serbskie. 

Bez strzału, w cichości, podeszły trzy batalio- 
ny bułgarskiej piechoty prawym bokiem góry aż 
na edległość może 500 metrów od Serbów. Oi 
zupełnie ich nie zauważyli. ] 

To też, gdy o wpół do czwartej straszny okrzyk, 
hurras ||! rozdarł powietrze — linia serbska zła 
mała się w kilku miejscach i pomimo usiłowań 
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klasach tegoż gimnazyam. © d r zu con o również 
rezolucyę ks. Adams Sapiehy. zapowiedzianą w 
jan. rozprawie, według której Wydział kraj. miał 
zbadać potrzebę paralelek ruskich po gimnazyach 
w ogóle i na najbliższej: sesyi przedłożyć wnioski 
odpowiedne. Wynik ten przypisują posłowie wy- 
stąpieniom p. Romańczuka, usprawiedliwiającego 
emigracyę do Bosyi i Antoniewicza, grożącego 
wdzięcznością dla p. Gsutscha. 
- Bezolucyę IV, zawierającą wniosek prof. 
Msłeckiego przyjęto prawie jednogłośnie z 
dodatkiem, aby Wydział krajowy poczynił w 
tym przedmiocie wnioski na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Koniee posiedzenia o godzinie 10 i pół wie- 
czerem. 


(Dwudzieste piąte posiedsewie Sejmu dmia 20 
stycemia). 

Marszałek otwiera' posiedzenie o godzinie 
11 m. 50. i 

Sekretarz p. St. Badeni odczytuje spjs. pe- 
tycyj, które odesłano do właściwych komiayj. 

Z porządku dziennego następuje pigrwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziąłu krajowego w przed- 
miocie użycia pozogtałóści krajowego PAT ZA- 
pomogowego dla powodziaq z roku 1884 na na- 
gło budowle ochronne na rzekach, tudzież na 
roboty przygotowawcze dlą nowych przedsię- 
biorstw. Odesłano do Komisyi budżetowej. (Spr. 
p. Rybicki). 

Następuje trzecie czytanie ustawy o kąrtsch, 
myśliwskich. (Spr. „Kozłowski). Ustawę 
przyjęto według uchw 
poprawkami. - à *% - ©. oan m 

Z kolei miało nastąpić drugie czytanie wnio- 
sków Wydziału krajowego w przedmiocie wpły- 
wu nieograniczonej wolności dzielenia 
posiadłości tabularnych na wybory z 
kuryi gmin wiejskich do Sajmu i Rady powiato- 
wej, tudzież na ustrój obszarów dworskich. (Spr. 
p, Fruchtmanz). Dla braku wymaganego 
kompletu 114 posłów odroczono rużprawę na 
później. 

Następuje drugie czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o popiersniu przedsię- 
biorstw melioracyjnych (Spraw. p. By- 
bieki). 

Sprawozdawca broni przedłożonych przez Wy- 
dział krajowy projektów regulacyjnych, zwłaszcza 
wobec pesymistycznych obaw, wyrażonych w o- 
statniej dyskusyi, którę przeprowadzono w Izbie 
nad tą sprawą. Przedłożone projekta uznał sam 
delegat namiestnictwa za dobre. Dla tego poleca 
sprawozdawca projekty Wydziału krajowego do 
przyjęcia. 

Mowes zbija szczegółowo zarzuty, uczynione 


p 


oficerów, które można było przez lornetę dojrzeć, 
chwiała się ciągle. Kwadrans nie upłynął, a już 
Serbowie uciekali z bagnetem bułgarskim na kar- 
ku. Atak był tak dzielnie i z precyzgyą wykona» 
ny, że mogą go pozazdrościć Bułgstom- najlep: 
sze armie europejskie. 

Blisko do w pół do szóstej ścigano rozproszo- 
nych Serbów, — nareszcie noe położyła koniee 
rzezi. 

Zeszliśmy z góry. Woesoło-roznaawialiśmy o tem, 
coby to było, gdybyśmy się znałeśli byli nę gó- 
rze Pregładisste, w samym środku bitwy. Fil- 
lion, który był w Tonkinie jako korespondent 
i całą kampanię odbył s generałem Negrier, 
twierdził, że żałuje, iż się nie uperł i sor nie 
poszedł. Lamothe zaś duże mówił o niepotrze- 
bnem i nienżytecznem narażaniu życia. 

Wróciwszy do Caribrodu, dowiedzieliśmy się 
dużo szczegółów. 

Kule serbskie padały aż do miasta, dość gę- 
sto; tak, ża jedno dziecko 10-letnie było ranie- 
ne. Na podwórzu, gdzie stały nasze powozy, 
znaleziono dwie kule, spłaszczene zupełnie. Wzię- 
to kilkudziesięciu Serbów do mieweli, między ni- 
mi jednego majora, który misl kilka ran. Major 
teu, jak nam opowiadali Serbowie jeńcy, Zabił i 
ranił z rewolweru kilku własnych żołnierzy, ucie- 
kających. Był to jakiś dzielny. oficer, któzy bro- 
niąe sztandaru swego, postrzelił też kilku Bułga- 
rów. Książę, gdy się dowiedział o nim, poszedł 
do szpitala, winezował mu, że jest tak dzielnym 
żołuierzem i powiedział, że gdyby takich było 
więcej w serbskiej armii, taby tak. łatwo jej: nie- 
zwyciężył. Major płakał z rozczulęniw i. prześli- 
nał Milana, że zaczął woinę z taką. lekkomyśino- 
ścią i że ciągle tylko kłamstwem i oszukańst wam. 
posługuje się w swojej polityce. 

Powiasdano nam też, że potyczka jakkolwiek 
krótka, była bardzo mordercza: — eo najmniej 
90 Serbów była na. miejsen zabitych a że dwa 
razy tyle rannych. 


wyrażone obawy i zapowiada poprawki do poje- 
dynczych projektów. Mowca obawia się znaczne- 
go wzrostu preliminowanych przez Wydział kra- 
jowy kosztów, których Izba obwenie wcale prze- 
widzieć nie jest w stanie. Z tych powodów stoi 
on na stanowisku Komisyi gospodarstwa krajo- 
wego, w porozumieniu z którą wnosi przyjęcie 
proponowanych przedtem przez Komisyę projektów. 
regulacyjnych. 

P. Polanows .i przemawia nie ze stano- 
wiska budżetowego, ale gospodarza wiejskiego, ze 
stanowiska rolnictwa przeciw gorączkowej pracy. 
Mowca polemizuje z wywodami posła hr. Stadni- 
ckiego, który w ostatniej dyskusyi popierał pro- 
jekta Wydziału kraj. Mowca będzie głosował za 
pięciu sram komisyjmeni. 

E P. WE 


Regulacyę rzeki Wisłoka proponuje p. J. Tar- 
nowski uznać jedynie za przedsiębiorstwo sab- 
wencyonowane i wnosi obniżenie kosztów na 
120.000 złr. 

P. Kozłowski przemawia za wnioskiem 
Wydziału kraj., niemniej p. Onyszkiewicz. 

P. R. Sanguszko popiera zapatrywania i 
lwnioski p. J. Tarnowskiego. 

P. Skałkowski, wychodząc ze stanowięka 
trudności prawnych, jakie stoją na przeszkodzie 
rozwojowi spółek subwencyonowanych, oświadeza 
się za wnioskiem Wydziału krajowego. 

Pomimo wyczerpującego przemówienia, sprawo- 
„adawcy uchwalono subwencyonowania spółki. 
~ Przy głosowaniu pod przewodnietwem ką. me- 
|tropolity wywiązała się żywa polemika między 


Koziebrodzki nie uważa wszyst-gkilkoma posłami. 


kich przedłożonych przez Wydział krajowy: wnio- 

sków za konieczne i niezbędne, mimo to głoso- 
wać będzie za przejściem do dyskusyi szczegóło- 

wej. Mowca. polemizuje z wywodami oponentów i 

wykazuje potrzebę systęmatycznej i rychłej regu- 

ci rzek i poleca szęzególnej opiece Izby rzekę 
roń stary i Babulówkę. 

E. Merunowicez oświadcza, że głosowań, 
będzie za wszystkiemi Pra Wydziału kraj., 
gdyby jednak przeszedł wniosek po myśli spra- 
wozdawcy Komisyi gospodarstwa krajowego, sta- 
wia wniosek wezwapja Wydziału krajowego do 
szczegółowegu znjęre sięl zaguiscyą Bugu i 
Pełtwi. 

P. Męciński przypomina, że kraj nąss po- 
zostęł w tyle nietylko za krajami cywilizowanemi 


Zachodu, ale także za innemi prowincysmi mo- 
y Komisyi s odnośnemi | narchii. Na sprawę takiej doniosłości jak melio- 


racye nie można się zapatrywać li ze stanowiska 
udżetowogo. Mowca polemizuje m- wywodami n. 
przeciw przedłożonym przez 
projektom. Mowca ubolewa, że zbawienna i ko. 
rzystna dziąłalność kraju spotkała się w Izbie 
tylko z krytyką i dziękuje Wydziałowi krajowemu 
za jego gorliwość w wypracowaniu projektów, 
które mogą być w szczegółach krytykowane, w 
całości jednak zasługują na najzupełniejsze uzna- 
lnie Izby. (Brawo). 

Po przemówieniu aprawozdawcy p. Rybi- 
ekiego, który bronił przedłożenia Wydziału 
krajowego, przystąpiono dò rozprawy szcze- 
gółowej. 

Uchwałono ustawy dla oauszenia bagjen Niskich i 
Rudniekich bez dyskusyi. 

Przy ustawie o regulacyi ngeki Łęgu stawiał 
p. J. Tarnowski poprawkę, zdążającą do prze- 
dłażenia czasu wykonania robót o jeden rok, co 
też uchwalono. 

Cb do regulacyi rzeki Trześniówki p. J. Tar- 
nowski wnosi przejście do porządku dziepnego. 


Nazajutrz rano wybraliśmy się dla obejrzenia 
pola wczorajszej bitwy. Góre, na wierzchołku któ- 
rej miało miejsce starcie, jest bardzo od strony 
Oaribredu stroma. Od tej właśnie strony posłano 
dwie kompanie strzeleów; które zaczęły walkę o- 
gniem tyrałierskim. 4 y 

Oglądaliśmy miejsca; w których byli ukryci 
tyrałierowie bałgarsoy. Porobili oni z ziemi lub 
z kamieni małe okopki, po za któremi ukrywać 
umieją się wybornie. Okopek taki ma ze 30 cen- 
tymetrów wysokości i 50 długości — i jest do- 
statecznym, aby po ga nim człowiek był dosko> 
nale zabezpieczony. Wystawioną jest tylko część 
głowy i ręce, trzymające kanabin. co na odłegłość 
1000 metrów bardzo trudny przedstawia cel. 
Nsjwięcsj rannych pomiędzy Bułgarami było w 
ręce, i to zupełnie się usprawiedliwia przez ru- 
eby, jakie trzeba wykonać przy nabijaniu broni od- 
tylcowej. Gdy gilza wyskoczyła z łożyska, trze- 
ba kolbę skierować ku ziemi, przez to ręka pod 
trzymająca karabin wystaje po nad okopem. Gło- 
wę przy nabijsniu broni zabezpieczają przez zmia- 
nę pozycyi całego ciała. | tar: przy strzelaniu 
żołnierz leży na brzuchu, przy nabijaniu na bo- 
ku. Każdy może to doświadezenie zrobić napręd- 
ce i przekonać się o dobroci tego systemu. 


Polanowskiego i zbija pojedynczo zarzuty tegoż |. i 
Wydział krajowy ska, że według sprawozdania Wydziału krajowe- 


Treść zaś tego byłe, że nikt w Izbie nie wie- 
dział, za czem kto głosował lub nie. 

P. E. Wolański przemawia przeciw ustawie 
o regulacyi rzeki Gniłej Lipy i wnosi odesłanie 
do Wydziału krajowego. w 

P. J. Tarnowski sprzeciwia się stąnowczo 
takiemu zarządzeniu, toż samo p. Onyszkiewicz. 

Sprawozdawca obsiaje przy wniosku. Wydziału 
rejowego, poczgem, uchwalono ustawę według 
brzmienia proponowanego. 

P. J. Tarnowski wnosi przejście do po- 
rządku dziennegp nad ustawą. o, regulacyi Pełtyi. 

P. Merunowiez żąda, ahu polecone Wy- 
działowi kraj. stopniową gkrzętne przeprowadze- 
nie studyów, w razie uchwalenia wniosku p. Tar- 
nowskiego. 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek odma- 
czający p. Mefunowicza, 

P, Tarnowski stawia przejście dp porządku 
nad ustawą o regulacji Bugu. 

P. Stanisław Badeni, xychodgąe se sianowi- 


tgo nie wykonano dotąd wszystkich plenów, że 
jzatem rzecz wymaga dodatkowych badań, popiera 
' wniosek poprzedniego mowey. 
| Uehwalono zgodnie z wnioskiem p. Tarnow- 
skiego. 
| Z porządku dziennego zatwierdziła Izba zam- 
,knięcie rachunków za rok 1884 funduszu propi- 
nacyjnego i fundacyi Skarbkowskiej. 
' Ns fundusz indemniżacyjny uchwalono dodatek 
30 centów dla Galicyi wschodniej i zachodniej. 
a 21 et. dla W. księstwa Krakowskiego. Zalecone też 
zmniejszenie niektórych wydatków, na co się 
zgodził p. namiestnik. 

P. marszałek zawiesza posiedzenie o. godz. 
3 minut 15 do 7 wieczór 
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kich kawałki baraniny, ponatykane, jak to u nas 
robi się z wróblargi. 

Gdym się zbliżył do jednego ogniska, aby za- 
palić papierosa — spostrzegłem jakiegoś. bułgsr- 
skiego Żołnierza przykrytego płaszezem na twa- 
rzy. Dziwna nieruchomość jego zaintrygowała 
mnie, — pytam tego, który mi głowienkę go- 
ręjącą podawal : 

— Czy ten chłapiec spi? 

— Ubito momcge (chłopiec) — odpowiedział mi. 

— (zy na miejseu ubito? — pytam znów. 

— Nie na miejscu, bo jeszcze tu z nami przy- 
szło i dopiero rano umarło. 

To mówiąc, podniósł płaszcz, 

Był-to może dwudziesto-letni blondyn, goło- 
wąs, dzielnie zbudowany. Głowa przechylana cop- 
kolwiek ku prawemu ramieniu, przez uęgta roz: 
chylone wydzielała się żółtawa piana, oczy W pół- 
otwarte. Ręce podeiągnięte ku twarzy. Cały brzuch 
był obnażony i nieco wyżej pępka, była dziura 
przez którą wychodziły wnętrzności w postaci 
kulki, wielkości orzecha włoskięgo. Kazałam praje 
kryć napowrót umarłego. 

Zauważywszę nieco opodal grupę oficerów, podr 
szedłem ku nim. Spotkałem tam kapitana K e- 
siakowa zFilipopola. Wypytywali się wszyscy, 


Niektóre okopki by y zroszone krwią. Przera leo Europa zrobi z Unią? czy to się uda? 
chowałem. w kilkunastu miejscach wystrzelone j Jakkolwiek sam pod tym względem nie nie wie- 
gilzy; byłe ich nejwięcej 10, a najmniej 4 na |działem, zapewniłam ich uroczyście, że Unia się 


bułgarąkich pozycyach. 


zrobi, nie chege ich zniechęcać. Wszyscy ofice- 


Góra Pregladisste ma dwa wierzchołki — czego | rowie mieli długie brody, długie włosy, bataliony 


z dołu woale nie widać. Pierwezy z nich zsjęty:| bowiem Primorskiego pułku były od, września na. 
był przez dwie kompanie Bułgarów s drugi przez |granicy tureckiej — na biwuakach. Żaden z nich 
trzy bataliony Serbów. Pomiędzy niemi leży ma- |nie spał od trzech miesięcy inaczej, jak na gołej. 
łs dolina, zarośnięta krzakami ksrłowstego dębu | ziemi. ik T 

Zacaęliśmy tedy iść w kierunku drugiego wierz-| Dowiedziałem się o Śmierci komendanta dyw 
chołka i uszedłszy kilkaset metrów — spotkaliś- |żyny Wsrneńskiej — batalionu, który wakodzi 
my biwask baei piechoty. Było tam okółofw skład primorskiego pułku. Nazwiska jego nie 
7 batalipnów — kilkadziesiąt degasających ognisk, | pamiętam. ! 
oiwczenych spoczywsjącyyni żołiierzami, z których |  Rozpyiawszy się dokładnie, gdzie jest właści- 
niektórzy piekłi na stemplach: od! stryeli 8 iwe pobojowisko wczorajszego starcia na bagnety, 
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nych, zakres działania gubernatorów i naczel-|główną zaletą miało być zmniejszenie wydatków 
ników powiatowych ma być rozszerzony z równo-|na szkoły. Na mocy tej ustawy uznało ministe- 
ezesnem ograniczeniem do możliwych granie władz|ryum 1 465 szkół klasztornych za szkoły publi- 
ziemskich, a więć autonomicznych. czne, natomiast zaś zniosło 877 szkół ludowych, 

Nowoje Wremia donosi, że do Petersburga | przeszło tysiąc szkół dla dorosłych, odpowiada- 
przybyła z Moskwy deputacya kupiectwa z pro-|jących mniej więcej szkołom wydziałowym i 
śbą o obronę przemysłu fabrycznego centralnych | przeszło dwieście ogródków freblowskich. Zam- 


Sprawa wydalań w parlamencie osobistych wzmiankach, zabrał głos poseł Sin- |płyną na rzecz cudzoziemców. Rezultaty całej tej 


Ad p ger, którego marszałek po dwakroć powoływał|sztucznej protekcyi niemieckiej kolonizacyi są 
niemieckim. do porządku, ponieważ postępowanie rządu na-|wielce opłakane. W fabrykach kraju zachodniego 
zywał brutalnem i barbarzyńskiem. nietylko właściciele, administratorowie i oficyali- 

Wreszcie do umotywowania wniosku otrzymał|ści są Niemcy, ale nadto żywioł niemiecki wy- 
jeszeze głos poseł Magdziński i tak prze-|piera żywioł robotniczy polski. — Na linii kolei 
mówił: warszawsko-wiedeńskiej zagnieździła się już cała 

Mości Panowie! W obecnem stadyum obrad | niemiecka armia przemysłowa, licząca w swoich sze- 
i o tej spóźnionej porze nie chcę Panów trudzić |regach nie mniej jak 50000 ludzi. W Łodzi są już 
dalszemi wywodami. Uważam sobie atoli za obo-|całe instytucye, gdzie nie rozumieją żadnego ję- 
wiązek, aby jako współwnioskodawea skorzystać |zyka prócz niemieckiego. Jeżeli państwo w to 
z przysługującego mi prawa, zabrać głos na koń-|się nie wda, to niedługo wszystkie najbardziej 
cu obrad i aby po rozprawach ostatnich dwóch | przemysłowe miasta polskie będą zniemczone. * 
dni wyrazić tu przynajmniej ku mojemu zado- 
woleniu i zakonstatować, że znaczna większość tej 
wysokiej Izby także przez nas Polaków stawiane 
wnioski sympatycznie przyjęła ; konstatuję to tem 
więcej, że surowe te Środki głównie i w pierw- 
szej linii przeciw naszym ziomkom, a tem samem 
także przeciw naszej narodowości i religii wymie- 
rzone. 

Mości Panowie! Nie myślę wracać do uzasa- 
dnienia i do wywodów, które tu mój kolega ks. 
dr. Jaźdżewski tak wyczerpująco rozwinął a na 
które godzić się mogą mówcy z centrum i z le- 
wicy. (Niepokoj. Marszałek dzwoui.) Szczerze 
przeto korzystam ze sposobności, aby tym Pa- 
nom wynurzyć moje podziękowanie za sympatyę, 
którą nie nam lecz wnioskom tu postawionym 
okazali. Sądzę, że przy głosowaniu okaże się, iż 
większość niemieckiego parlamentu staje w obro- 
nie ludzkości, W obec znajomości środków ba- 
nicyjnych nakazanych przez rząd pruski, było 
naszym obowiązkiem i naczelnem zadaniem, aby 
niezwłocznie po zebraniu się parlamentu wnieść 
tu tę smutną sprawę drogą interpelacyi i wnio- 
sków. Wybraliśmy tę instancyę, ponieważ uwa- 
żaliśimy w sprawie tej reprezentantów z całych 
Niemiec jako kompetentną. Co się stanie w pru- 
skiej Izbie deputowanych, dokąd nas odsyłają, 
tego nie wiem. Jak Panom wiadomo, zapowie- 
dziano w mowie tronowej środki przeciw szerzo- 
niu się polonizmu. Oczekujemy ich, ale oświad- 
czamy zarazem, że chociażby najwyrafinowańsze, 
najsurowsze Środki król. rządu pruskiego nie 
zdołają nas odstraszyć od obrony naszej narodo- 
wości i naszej religii w każdej dziedzinie nasze- 
go życia narodowego. 

Drugim punktem wniosku naszego, odnoszą- 
cym się do znanych międzynarodowych trakta- 
tów wiedeńskich, jest traktat niezmieniony ża- 
dnym nowym układem, z którym się zatem rząd 
pruski liczyć musi. 

Mości Panowie! Polecam Panom w końcu 
przedłożone wnioski, wydajcie Panowie sąd po- 
tępienia o tych, przez rząd pruski rozporządzo- 
nych środkach wydalania. (Brawo !) 

Przy głosowaniu nad wnioskami upadł wnio- 
sek Liebknechta; upadł także wniosek Ausfelda. 
Natomiast przyjęto wniosek Windt- 
horsta. Za rezolucyą Polaków oświadczyli się 
tylke Polacy i soceyalno demokraci. 


ZEE GEE YGD EÓÓOO Z 
Przeciw Niemcom. 


(Ciąg dalszy.) 

Poseł dr. Marquardsen nie podziela suro- 
wych środków, któremi się niejednokrotnie po- 
sługiwano przy wydałaniach. Nie godząc się na 
wnieski żadnego z stronnictw, oświadcza się mow- 
ca za tem, Że w sejmie będzie można dokładniej 
rzecz tę zbadać. 

Poseł Spahn jest tego zdania, że ta sprawa 
przed parlament należy, karci wydalania jako 
sprzeciwiające się historycznym i międzynarodo- 
wym zasadom. Nie ulega wątpliwości, że wyda- 
lania wymierzono przeciw katolicyzmowi. My ka- 
tolicy niemieccy — mówi poseł — cenimy wy- 
soko nazwę narodowości, potrafimy jej bronić, 
ale nie żądamy w tym względzie pomocy rządo- 
wej. Cóżby bowiem nam rząd dał? może prawo 
przeciw prasie? może prawo, zabraniające naby- 
wania nieruchomości? Ależ wtedy nie weszlibyśmy 
w kolizyę z pruską konstytucyą, którąby znowu 
znieważać trzeba. Ja nie tylko z stanowiska wy- 
znaniowego zapatruję się na tę sprawę. Przypo- 
mnijcie sobie panowie, pruskie prawo o jezuitach, 
o zakonach, rozważcie prawa o wydalauiach du- 
chownych, pomyślcie o występujących co chwila 
projektach monopolowych. Przez wszystkie te 
prawa i projekta ciągnie się jak nić czerwona 
myśl, że nie zgadza się z nowoczesnem prawo- 
dawstwem, aby w państwie były samodzielne in- 
stytucye, mające stary korporacyjny charakter. 
(Bardzo słusznie! w centrum). Zwrócono się tak- 
że przeciw obcemu językowi, i tutaj można ię 
zasadę zastosować: non scholae sed vitae. Ten za- 
mach na język znacznie poparto wydalaniami. — 
Znam wypadek, że skazanemu na wygnanie u- 
dzielono zwłoki, ponieważ ma żonę ewangielicz- 
kę i dzieci w ewangieliekiej wychowuje wierze. 
(Słuchajcie! słuchajcie! w centrum). Nie spełnią 
się bynajmniej nadzieje, przywiązane do wyda- 
lań; wygnańcy udają się do Rosyi, gdzie zasilają 
żywioł sławiański, a przez to powiększają liczbę 
zdeklarowanych nieprzyjaciół Niemiec. (Oklaski 
w centrum). Poseł Hammerstein zaręcza, Że 
rozprawy te nie mogą przysłużyć się godności 
parlamentu. (Oho! na lewiey; bardzo słusznie! na 
prawicy.) W parlamencie francuskim zrzuconoby 
z trybuny mowcę, któryby przemawiał przeciw 
własnemu narodowi, jak teraz słyszeliśmy. (Oho 
na lewicy! Potakiwania na prawicy). Sprawę wy- 
dalań wytoczone przed parlamentem, bo w sej- 
mie pruskim za słabe byłyby stronnictwa, oświad- 
czające się za nią; zaprzeczam jednak, aby par- 
lament był kompetentnym w tej kwestyi, a rzą- 
dowi pruskiemu przyznaję prawo wydalania, ce- 
iem pozbycia się żydów. 


konkurencją fabryk łódzkich i innych w Króle-|blisko 45.000 uczniów. Dalszem następstwem 
stwie. Jak dodaje taż gazeta, proszący noszą się|zamknięcia tych szkół było zmniejszenie liczby 
z projektem, aby okręg przemysłowy łódzki opa-|nauczycieli. Przeszło 800 niemiłych rządowi 
sany został kordonem celnymi aby wszelka | nauczycieli utraciło posady, a 3.316 musi się 
produkcya tego okręgu, przebywając kordon, okła-|dziś zadowalniać mniejszą niż dawniej pensyą. 
dana była odpowiednią opłatą celną. Cyfry te czerpiemy ze sprawozdania, które mi- 

Podaliśmy wczoraj w telegraficznem streszcze- | nister oświaty Thonissem przedłożył [zbie na 
niu artykuł z Journal de St. Petersbourg, w któ-| pierwszem posiedzeniu po Nowym Roku. 
rym dziennik ten żąda, ażeby mocarstwa pono- 
wnie i z większym naciskiem zawezwały (LNY =" wu wii „| 
stwa bałkańskie do rozbrojenia. W tej samej| Trzecie Sprawozdanie z czynności „Ma- 
sprawie donoszą z Petersburga do Polit. Corresp., cierzy Polskiej.“ 
że Rosya przygotowała już nową propozycyę, y l- 
wzywającą inne mocarstwa do wspólnej akeyi. 
Rosya życzy sobie, ażeby wszystkie mocarstwa zo- 
bowiązały się do czynnego wystąpienia przeciw 
temu państwu bałkańskiemu, które pierwsze na- 
ruszy pokój. Rząd rosyjski sądzi, Że krok taki 
odniesie pożądany skutek, jeżeli mocarstwa po- 
starają się oto, ażeby to państwo bałkańskie, któ- 
re pierwsze zechce wystąpić zbrojnie, nie miało na- 
wet pozorów słuszności. Dla stworzenia takiej sytua 
cyi trzeba zdaniem rządu rosyjskiego załatwić 
przedewszystkiem kwestyę rumelijską i doprowa- 
dzić do porozumienia między sułtanem i księciem 
bułgarskim. 

Nowosti donoszą: Delegat turecki Gadban-ef- 
fendi otrzymał od księcia Aleksandra polecenie, 
aby zaproponował w Konstantynopolu zawar: 
nie zaczepno-odpornego przymierza 
pomiędzy Bułgaryą i [ureyą. Gdyby Tureya zgo- 
dziła się na zamianowanie księcia Aleksandra ge- 
nerał-gubernatorem Wschodniej Rumelii i zrzekła 
się prawa obsadzania wąwozów bałkańskich, w ta- 
kim razie książę zobowiązałby się do płacenia 
W. Porcie haraczu i bronienia terytorów turee- 
kich przeciw zewnętrznym nieprzyjaciołora. 

Według Now. Wr, Niemcy w prowin- 
cyach nadbałtyckich zakładają prywatue 
szkoły ludowe, chcąc tym sposobem wyłamać się 
z pod przepisu o obowiązkowym języku rosyj- 
skim. Skutkiem tego rząd zamierza poddać także 
szkoły prywatne pod nadzór ministerstwa oświe- 
cenia i zaprowadzić w nich język rosyjski jako 
obowiązkowy. 

Dzienniki petersburskie widzą w owych kilku 
wyrazach, które oesarz Aleksander raczył prze- 
mówić do byłych oficerów armii bułgarskiej, przed- 
atawionych mu podczas uroczystości Jor- 
danu, objaw zupełnej zgody między Petersbur- 
giem i Sofią. W Petersburgu powstała nawet po- 
głoska, że oficerowie ci wstąpią znowu do służby 
bułgarskiej. 


Przegląd polityczny. A 


Kraków, 21 stycznia 


Koło polskie posianowiło stawić niezwło- 
eznie w sejmie pruskim interpelacyę w sprawie 
wydalań. 


Stosownie do brzmienia $ 24 obowiązującego 
nas listu tundacyjnego, Rada wykonawcza „Ma- 
cierzy Polskiej* przedkłada do wiadomości publi- 
cznej sprawozdanie z czynności swoich za cza8 
OE września 1884 roku po 31 grudnia 1885 
roku. 

W ciągu tego okresu w składzie członków Ra- 

y wykonawczej, zaszły następujące zmiany. 
W miejsce J. E. hr. Włodzimierza Dzieduszye- 
kiego, który wskutek nadwątlonego zdrowia i in- 
nych zajęć ustąpił z naszego grona, Rada wyko- 
nawcza powołała hr. Tadeusza Dzieduszyckiego, 
który objął czynności swoje w dniu 29 paździer- 
nika 1884 r., — a w mejsce p. Bolesława Bara- 
nowskiego, któremu zwiększone czynności urzę- 
dowe nie pozwalały nadal brać udziału w naszych 
obradach, wybrany został p. Tadeusz Langie, po- 
seł na Sejm krajowy i funkcyonuje od 27 maja 
1885 roku. 

. Grono więe członków Rady wykonawczej „Ma- 
cierzy Polskiej* przedstawia się w obecnej chwili 
w następującym składzie: Dr Antoni Małecki, 
przewodniczący; Ks. Arcybiskup I. M. Isako- 
wicz i Leoncyusz Wybranowski, zastępcy prre- 
wodniezącego: pp. Jan Amborski, hr. Tadeusz 
Dzieduszycki, Tadeusz Langie i Władysław Beł- 
za, członkowie Rady, z których ten ostatni peł- 
ni także obowiązki sekretarza bezpłatnie. 

Radę nadzorczą składają pp. Dr. Józef Ignacy 
Kraszewski, kurator; Dr. Mikołaj Zyblikiewiez, 
marszałek krajowy, zastępca kuratora; tudzież 
członkowie tej Rady, Dr. Józet Majer, prezes 
akademii umiejętności, hr. Artur Potocki i hr. 
Kazimierz Wodzicki. 

W ciągu powyższego czasu, obejmującege pię- 
tnasto-miesięczny okres naszej działalności. Rada 
wykonawcza odbyła 15 posiedzeń, na których o- 
prócz załatwienia wielu spraw bieżących, rozpa- 
trzyła 21 prac, nadesłanych jej.do druku, z któ- 
rych atoli tylko 9 uznała za godne pomieszcze- 
nia w szeregu swoich wydawnictw, inne, albo 
zupełnie nie nadawały się do pubiikowania, albo 
też treścią swoją i obrobieniem literackiem wy- 
biegały daleko poza sferę pojęć i umysłowych 
potrzeb naszego ludu. 

Prace, które w tym okresie czasu Rada wy- 
konawcza publikowała, są następujące: 

Nr. 19. Antek Socha, młody wojsk, opowiada- 
nie z czasów Jana Kazimierza, przez Józefa Graj- 
nèrta, tłoczona w liczbie egzemplarzy 5000. 


W sejmie czeskim na posiedzeniu dnia 
19 b. m. w dalszym ciągu rozprawy językowej 
sprawozdawca większości p. Facek oświadczył, 
że Czesi nie dopuszczą nigdy do tego, by język 
czeski był wykluczony, z urzędów w okręgach 
niemieckich, czego się właśnie wniosek mniejszo- 
ści domaga. Czesi godzą się chętnie na równo- 
uprawnienie, ale oprą się wszystkiemu, coby za: 
sadzie równouprawnienia uwłaczało, a językowi 
niemieckiemu dawało szczególnie odznaczające sta- 
nowisko. 

Przy głosowaniu wniosek mniejszości upadł 
wszystkiemi głosami prawicy i Środka, bo głoso- 
wali za nim tylko posłowie z lewiey — a przy- 
jęto wniosek więkezości za podstawę rozprawy 
szczegółowej. Po tej formalności przyjęto wnio- 
sek zaraz i w trzeciem czytaniu. 

Wczoraj po krótkiem posiedzeniu, na którem 
załatwiono kilka spraw bieżących, została sesya 
zamkniętą. f 

Według wiadomości z Wiednia do Nar. Li- 
stów spory językowe w Czechach nie 
wywarły na stanowisko polityczne gabinetu ża- 
dnego wpływu, chociaż rząd nie ma wcale za- 
miaru przeszkadzać akeyi, którą większość sejmu 
czeskiego rozpoczęła. Przypuszczenie, jakoby mi- 
nister oświaty Gautsch wśród nowej sy- 
tuacyi miał się stać jądrem nowego gabi- 
netu, jest tylko przecenianiem znaczenia, ja- 
kie się przywiązuje do powołania jego do gabi- 
netu. Natomiast należy przyznać, że sytuacya 
parlamentarna mogłaby popaść w niebezpie- 
czeństwo, gdyby stronnictwo klery- 
kalne wniosło stanowczo sformuło- 
wany wniosek o zmianę ustaw szkol- 
nych w duchu wyłącznie konfesyj- 
nym. Minister Gautseh jest wprawdzie skłon- 
nym do porozumienia się ze stronnietwem kle 
rykalnem i do pewnych ustępstw, czego dowo- 
dem świeżym jest właśnie zamianowanie ka. Bie- 
dla inspektorem szkół ludowych na Morawii, je- 
dnak z drugiej strony jest zdecydowany sta- 
nowczo trzymać się powszechnej u- 
stawy zasadniczej o szkołach ludo- 
wych. Pod tym względem jest p. Gautsch w 
zupełnej; zgodzie 4 prezydentem ministrów hr. 
Taaffem, którego dążeniem jest, aby swój gabi- 
net na przyszłość jeszdze ‘więcej osw obodzić 
od zależności od poszczególnych fra- 
kcyj w Radzie państwa, a natomiast 


Po zagajeniu posiedzenia o god. 3 zabrał głos 
poseł Payer, oświadczając, że jego stronnictwo 
(ludowe) głosować będzie za wnioskiem socyal- 
nych demokrstów, gdyż wniosek ten jest Rajda- 
lej sięgającym. ` Gdyby tak np. Bawarya albo Wir- 
tembergia wyganiały Amerykan, toby ci panowie 
z prawiey niewątpliwie żądali od parlamentu po- 
mocy. Daremne to zabiegi, aby w ramieniu po- 
lieyi szukać pomocy dla życia narodowego, dla- 
tego też dziwi się mowca, że strennietwo naro- 
dowo-liberalne pochwala środki polieyjne przy 
wydalaniu. 

-e Poseł Junggreen ubolewa, że wydalaniem 
objęto także Duńczyków, przebywających w pół- 
nocnym Szleswiku. 

Poseł Langwerth Simmern zwraca na 
to uwagę, że gwałtowne Środki policyjne zawsze 
monarchiom na szkodę wyszły; wydalania potępia 
poseł w zasadzie, będąc przekonanym, że Polacy 
nie mogą zachwiać rządu w Prusach Zacho- 
dnich. 

Poseł dr. Bótteherjest za tem, — aby sprawę 
tę sejmowi przekazano. Zagranica nie będzie mo- 
gła pojąć, czemu parlament stanął przeciw kan- 
clerzowi w sprawie tak wybitnie narodowo-poli- 
tycznej. 

Następnie zabrał głos poaeł dr. Windthorst, 
którego przemówienie podamy następnie. 

Poseł Simonis protestuje w imieniu Alza- 
tów przeciw nadużyciu siły władzy w uciskaniu 
słabych. 

Po przemówieniu posła Bambergera i po 


Nota, którą rząd bułgarski wręczył am- 
basadorom mocarstw, przypomina w uderzający 
sposób notę serbską. Zupełnie tak samo jak rząd 
serbski tłomaczy się i Bułgarya tem, iż mocar- 
stwa nie dają jej rękojmi, że strona przeciwna 
nie skorzysta z jej rozbrojenia. Na uwagę zasiu- 
guje pierwszy ustęp noty bułgarskiej, zawierają- 
cy wyznanie szczerej wdzięczności dla rządu ro- 
syjskiego. 

Ukaz ks. Aleksandra, na mocy którego usta- 
wy cywilne i karne, obowiązujące w księs-] Nr. 20. Królowe Korony Polskiej, przez Wład. 
twie bułgarskiem, zostały z d. 1 stycznia stare- | Bełzę 8000., 
stanąć jeszcze więcej niezależniejgo stylu zaprowadzone także w Rumelii, został| Nr. 21. Żywot św. Wojciecha, przez Darosła- 
„ponad stronnictwami“. Przyjdzie mu to|jwydany w Sofii 23 grudnia i kontrasygnowany |wa Janowskiego 8000. 
tem łatwiej, że w przyszłości jedynie klub nie- pez bułgarskiego ministra sprawiedliwości p.]| Nr. 22. Bartłomiej Osnowa czyli jak sobie 
miecki wytrwa w zasadniczej opozycyi, podczas] Radosławowa. Smiały ten krok nie zupełnie się|radzili tkacze w Komarowie, przez Juliusza Star- 
gdy klub niemiecko-austryacki tak przy uchwala-|zgadza z zapewnieniem wierności dla sułtana, | kla 5000. 
niu budżetu, jak i ustaw ugodowych z Węgrami|kióre ks. Aleksander dał Gadbanowi effendiemu. | Nr. 23. O budowie sagród włościańskich, przez 
porzuci zapewne swoje negacyjne stanowisko. Ze Macieja Moraczewskiego, e. k. radcę budownie- 
względu na wielkie zasadnicze różnice i niepodo- twa 5000. 
bieństwo pogodzenia stronnictw sposób postę- Nr. 24. Zużytkowanie nieużytków, przez Ed- 
powania Bismarka ze stronnictwami munda Jankowskiego 5000. 
uważa się teraz za zupełnie stosowny i dla Au- Razem sześć książeczek w ogólnej liczbie 
stryj, gdzie nie może rządzić żadne 36.000 egzemplarzy. 
stronnictwo i gdzie rząd z żŻadnem Nadto z prac, przeznaczonych już do druku 
stronnictwem nie może się identyfi- choć dotąd jeszcze niepublikowanych, posiadamy 
8oWać. w rękopisie trzy, a mianowicie: 

1. Swięta Kinga, przez E. Źoriana, 

2. Zycie sierotki Kasi, powieść moralna dla ludu, i 

3. Braterstwo Ślubne. 

Druk naszych książeczek załatwia się jak da- 
wniej w Krakowie, w oficynie Wł. L. Anczyca 
i Ski, a to na wyraźne życzneienie Kraszewskiego, 
który po śmierci ś. p. Anczyca nie chciał ode- 
brać spadkcbięrcom tego zasłużonego pracownika 
na niwie piśmiennietwa ludowego, nadanego ich 
istniejący pomiędzy obu krajami pokój nie jest|ojeu przywileju. Jednak i w tym wypadku, Ra- 
zagrożonym przez żadną trwałą różnicę zdań itda wykonawcza Macierzy zdolsla uzyskać od 
dla tego spodzierzać się należy, że dzieło papie- | spadkobierców &. p. Wł. L. Anczyca lżejsze wa- 
skie będzie trwałom. W końcu powiada ks. Bis-|runki druku; nie ponosi już obecnie kosztów 
mark, że z swej strony zawsze i z radością | transportu książeczek z Krakowa do Lwowa, jak 
skorzysta z każdej sposobności, dającej sięjto się dawniej praktykowało, a także z poprze- 
pogodzić z obowiązkami względem swego pa-|dniej ceny papieru opuszezono nam 20 pre. 
na i kraju, aby okazać papieżowi swoje uzna- (O. d. n.) 


nie. 
OAO OO 


Włoski gen. Pozzolini opuścił nareszcie Z i ą 
Rzym, udając się z licznym orszakiem do Mas- Kronika 
sawy. Jak donosiliśmy, ma się generał włoski 
spotkać na granicy Abyssynii z królem Janem, Kraków, 21 stycznia 
który wyjechał już ze swej stolicy na jego spot- 
kanie. Esercito ltuliano, organ armii włosziej,|] Z Wadowic otrzymaliśmy następującą drukowaną 
przemawia za objęciem protektoratu nad Abyssy-| odezwę: „Dnia 22 stycznia br. w 23-letnią roczni- 
nią i sądzi, że w razie, gdyby król Jan nie zgo-|cę powstania narodowego z r. 1863/4 — owej 
dził się na to, Włochy powinny mu wydać woj |krwawej a doniosłej doby dziejowej — przypomi- 
nę. Dziennik ten jest przekonany, że Anglia nie|nającej nam wielką miłość ojczyzny tych wielu 
odmówi Włochom poparcia. Braci naszych, którzy za nią bohaterską Śmieró po- 
nieśli, podpisany komitet urządza uroczysta nabo- 

Program gabinetu francuskiego niejżeństwo w kościele parafialnym w Wadowicach o 
podobał się dziennikom konserwatywnym.  Naj-|godzinie 9 przed południem. 
więcej gniewa ich ustęp, w którym Freycinet za-| Do wzięcia udziału w tem nabożeństwie wszyet- 
powiada Izbie, iż będzie się starał o przywró-|kich, którym pamięć poległych jest drogą — za- 
cenie karności w świecie urzędniczym. Przeci-.| praszamy. Nie wątpimy, że nie tylko w 
wnicy rzeczypospolitej przedstawiają zamiar oczy-| Wadowicach — ale także w każdej p8- 
szczenia magistratury z żywiołów monarchieznych, |rafii, gdzie tylko bije seroe polakie, 
jako objaw niczem nie uzasadnionej samowoli. |pamiętna ta rovznioa uroczyście bę- 
Ażeby się przekonać, jakby się zachowywali kon-|dzie obehodzoną. Komitet lwowski obywatel- 
serwatyści w obec urzędników rzeczypospolitej, |ski za naszem pośrednictwem przyjmuje datki, aby 
gdyby stronnictwo monarchiczne miało większość | przyjść z pomocą Weteranom, którzy walezyli w 
w Izbie, dosyć jest rzucić okiem na Belgię, |obronie ojczyzny, a dziś giną w nędzy lub są zmu- 
gdzie konserwatywne ministeryum oczyszcza|szeni wyciągać rękę po jałmużnę“. 
od dwóch lat szkolnictwo z Żywiołów, podejrza-| Zofia Iwańska, Jadwiga Kurowska, Zofia 
nych o postępowe przekonania. W r. 1884| Wilczyńska. 
uchwalił parlament belgijski popieraną przez| Walne zgromadzenie członków krakowskiego To- 


Swiet w jednym z ostatnich swoich numerów 
dotknął kwestyi, zbliska nas obehodzącej. Oto co 
czytamy w tem piśmie: „Kiedy jest mowa o po- 
wodzeniu przedsiębiorców niemieckich w kraju 
zachodnim, publicyści niemiecey uroczyście wska- 
zują na to powodzenie, jako na najlepszy dowód 
wyższości kultury niemieckiej nad rosyjską. Zasa- 
dniej oświetlił niedawno tę kwestyę p. Szaparow 
w swojej mowie, wydanej teraz w formie broszu- 
ry. Autor nie zaprzecza temu, że Niemcy są na- 
rodem pracowitym, przedsiębiorczym i co najgłó- 
wniejsza, działającym przez jednomyślny nacisk, 
kiedy tymczasem kapitaliści rosyjscy są to ludzie 
po większej części apatyczni i starający się tylko 
podkopywać wzajemnie; ale fakta te nie są jesz- 
cze dostateczne do rozjaśnienia całej kwestyi. — 
W kraju zachodnim Niemcy w walee ekonomi- 
cznej zwyciężają nietylko pokrewnych nam Pola- 
ków, ale i żydów, których nikt nie pomówi o 
brak przedsiębiorezości. W okręgu sosnowiekim 
z 54 fabryk i zakładów, 38 znajduje się w rę- 
kach Niemców, 9 w rękach żydów (poddanych 
rosyjskich) i tylko 7 jest własnością Polaków. — 
Rzecz widoczna, że samo tylko „rosyjskie pró- 
żniactwo* nie tłumaczy ani tego zjawisks, ani 
zwycięstw, odnoszonych przez fabryki naszego za- 
chodniego pogranicza nad przemysłem okolic mo- 
skiewskich. Pan Szaparow słusznie dowodzi, że 
główna przyczyna powodzeń niemieckiego „kul- 
turalnego najazdu“ tkwi w potężnera poparciu, 
jakie przedsiębiorcom niemieckim okazuje polity- 
ka niemieckich mężów stanu z Bismarkiem na 
czele. Za plecami każdego fabrykanta niemieckie- 
go stoją całe potężna Niemcy, doatarczające mu 
taniego kredytu, popierające go swojemu towarzy- 
stwami akcyjnemi, broniące go od wszelkich 
krzywd i uciaku. Przeciwnie, polityka ekonomi- 
czna Rosyi, nietylko nie daje podobnego popar- 
cia przedsiębiorcom rosyjskim, ale wprost zape- 
wnia cudzoziemcom przywileje, jakich nie mają 
producenci krajowcy. Tak np. Niemiee, przybyły 
do Polski, nie płaci żadnych podatków, prócz 
dwurublowej opłaty paszportowej. Niemcy mogą 
zupełnie swobodnie nabywać własność nierucho- 
mą. Warunki naszego kredytu państwowego ró- 
wnież są bardzo niepomyślne dla przedsiębior- 
czości prywatnej. Niemieccy kapitaliści z łatwo- 
ścią dostają pieniądze na 3 i pół, a najwyżej na 
4 pre., kiedy tymczasem u nas człowiek prywa- 
tny nie może pożyczyć taniej, jak za 7 i 6 pre. 
Niemniej ważne znaczenie w podkopywaniu prze- 
mysłu rosyjskiego mają zwyczaje kolejowe. Oto 
co z tego powodu mówi p. Szaparow: „moskiew- 
skie wyroby rękodzielnicze idą do Kijowa. Pro- 
ata droga prowadzi tam na Kursk. Ale tu taryta 
jest zbyt wysoka. Ażeby płacić taniej, towar musi 
robić niepotrzebnie z tysiąc wiorat i dostać się 
w warunki konwencji z niemieekiemi kolejami 
żelaznemi*. P. Szaparow dodaje, że nasza „rzecz- 
pospolita kolejowa* zawarła z Niemcami zacze- 
pne i odporne przymierze przeciw Rosyi, Nare- 
szeie co się tyczy specyalnie walki między pol- 
skim i moskiewskim okręgami fabrycznemi, to 
pierwszy z nich ma bardzo ważny przywilej ze 
względu na opłaty miejskie i gminne. Podczas 
kiedy fabryki okręgu centralnego płacą od milio- 
na wartości produkeyi około 3600 ra, w więk- 
szych miastach Królestwa Polskiego opłaty od tej 
muay wynoszą 1400, a po powiatach nawet nie 
*wiele więcej nad sto rs., a korzyści te znowu 


P. Schlózer poseł pruski przy Watykanie, 
wręczył papieżowi odpowiedź niemieckie- 
go kanclerza na list Leona XIII Ks. Bis- 
mark dziękuje w swym liście Leonowi XIII. za 
nadanie mu odznaki oraz za pismo papieskie. 
Tak order jak pismo sprawiły mu tem większą 
radość, ile że łączą się z zapewnieniem pokoju, 
do czego mógł się przyczynić. Jego Świątobli- 
wość powiada, że naturze rzymskiego pontyfi- 
katu nie lepiej nie odpowiada nad tę pokojową 
interwencyę i z tego też właśnie powodu zawe- 
zwał kanclerz pośrednictwa papieskiego. Uwaga, 
że oba narody co do kościoła, który w papieżu 
czei swą naczelną głowę, nie znajdują się w a- 
nalogicznem położeniu, nie mogła w ks. Bis- 
marku osłabić zaufania do bezstronności papieża. 
Stasunki Hiszpanii i Niemiae są tego rndr*ju, że 


O odnowieniu ugody z Węgrami do- 
noszono z Pesztu, że porozumienie jest już zu- 
pełne. Wbrew tym doniesieniom, które w ró- 
żnych formach powtórzyły się i w niektórych 
dziennikach prowincyonalnych, piszą Nar. Tasty 
w korespondencyi z Wiednia ze Źródła pewnego, 
że sprawa ta tak dobrze nie stoi. Zachodzą bo- 
wiem jeszcze dotąd wielkie różnice co do spra- 
wy bankowej, ełowo* handlowej i eo do ustaw 
podatkowych. Rząd austryacki ma wprawdzie na- 
dzieję, że przyjdzie do porozumienia, i że ułoże- 
ne warunki ugody znajdą przychylną większość 
w Radzie państwa, ale doiąd sprawa jeszcze nie 
załatwiona. 1. 

Jest to zatem potwierdzenia wiadomości, jakie 
kilkakrotnie podawałiómy szczególnie w korespon- 
dencyasch wiedeńskich. 


pożegnałem oficerów. Gdym odchodził, ostrzegali 
mnie, aby się z krzaków po za drugi wierzcho- 
łek góry nie wychylać, gdyż o paręset metrów 
dalej są przednie straże Serbów — mogliby więe 
do mnie dać ognia. 

Przechodząc po przed szereg ognisk, zauważy- 
łem, że niektóre były zasilane serbskiemi kara- 
binami. Kolby były spalone, lufy zaś rozegrzane 
do czerwoności prawie i pogięte, leżały w ogniu. 

Tu i owdzie leżały trupy już to serbskich, już 
bułgarskich piechotyńców, najczęściej poprzykry 
wane płaszczami — z powodu sąsiedztwa z ży- 
wymi. 

Wejście na drugi wierzchołek góry przedsta- 
wiało pewne trudności. Spadek był dość znaczny 
i ziemia oślizła po wczorajszym deszezu. 

Trzeba było chwytać za gałęzie, aby się wdra- 
pać. Tędy właśnie atakowali Bułgarowie na ba- 
gnety. Ładownice, czapki, pasy Serbów leżały tu 
i owdzie. Nareszcie spostrzegłem pierwszego tru- 
pa... Leżał na wznak z roztwartemi szeroko eczy- 
ma. Ręce rozłożone szeroko. Głowa zbroczona 
krwią zaskrzepłą, czarne włosy pozlepiane i ogro- 
mna kałuża krwi w około głowy. 

Drugi, tuż obok niego leżał twarzą do ziemi, 
nogi miał podkurczone ku brzuchowi i ręce też 
podeiągnięte pod siebie, — ten prawdopodobnie 
ukląkł przed upadnięciem. Plecy obnażone uka- 
zywały dwie duże rany, i całe były zbroczone. 

Inny znów, był rozerwany granatem: cała po- 
łowa ciała wraz z prawą ręką i połową głowy, 
zmiażdżona, wnętrzności porozciągane w około. 

Narachowałem trupów ośmdziesiąt. — Stosu- 
nek trupów bułgarskich do serbskich był jak je- 
den do ośmiu. (C. d. n.) 


O ustawach, zapowiedzianych w pruskiej mo- 
wie tronowaj z dnia 14 b. m. czytamy w Polit. 
Corresp. : 

„Rząd pruski nie chce przeciwko odniemcze- 
niu wschodnich prowincyj działać samem tylko 
systematycznie przeprowadzonem wydalentiam pol- 
skich przybyszów, lecz także dąży wprost do 
zgermanizowania mniejszej własności ziemskiej. 
Taka germanizacya dziać się będzie przez zak u pno 
ziemi i osiedlenie jej przez chłopów 
niemieckich. Na ten cel zażąda ministerstwo 
kilku milionów marek od sejmu pru- 
skiego. W jaki sposób projekt ten będzie 
przeprowadzony, nie wiemy jeszcze nie pewne- 
go — atoli nie pomylimy się przypuszczając, że 
utworzone być mają drobne niemieckie gospodar- 
stwa chłopskie w formie gospodarstw rentowych, 
w myśl projektu, jaki niedawno był przedmiotem 
obrad w ekonomicznem kolegium krajowem.* 

Pol. Corr. domyśla się więe takich samych 
środków, jak Koeln. Ztg. 

Kreuszeitung wspomina o nocie zbiorowej, przy- 
„saw do rządu hiszpańskiego przez Austro- 

ęgry, Niemcy i Włochy. Nota ta ma wyrazić 
goyoki zapewnienia tronu potomstwu króla Al- 

nsa. 


Sprostowanie. W numerze 15 zamiast tabie 
(fortece ziemne), wydrukowano kilkakrotnie +łabie, 
00 niniejszem prostujemy. 
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Według projektu ministra Tołstoja co do re- 
organizacyi zarządów prowineyonai- 


gubernij rosyjskich przed niewygodną dla nich|knięte w ostatnich latach szkoły liezyły razem - 


stronnictwo klerykalne ustawę szkolną, której! warzystwa technicznego odbędzie się w dn. 26 bm, 
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REFORMA. 


0 komisyi artystycznej dla teatru krakowskie- 
go, pisze Chwila warszawąka: „Wydział krajowy 
galicyjski wyznaczył dla sceny krakowskiej komitet 
artystyczny. Komitet ten zażądał szczegółowej in 
struksyi co do powierzonego mu zadania. Zabawne 
zaprawdę żądanie. Wydział krajowy przecież teatrem 
zajmować się , nie może, i w. tym oeln wyznaczył 
komitet. Jeżeli zaś komitet nię wie co ma robić, 

|to smutny los czeka teatr krakowski“, 

Samobójstwo. Na omentarzu krakowskim znale- 


w lokalu Towarzystwa przy ulicy Poselskiej nr. 10, 
6 godzinie 6'/, wieczorem , z następującym porząd: 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie zarządu. 2) Spra- 
wozdanie kasox 3) 'Wybór zarządu na r. 1886, 
a to: prezesa. wiceprezesa i.9 członków zarządu, 
4) Wybór komisyi lustracyjnej 5) Wybór komitetu 
redakcyjnego. Przedwyborcze zgromadzenie odbędzie 
się dn. 22 bm. w piątek o godz.: 6'/4 wieczór w 
lokalu Towarzystwa. 
Trzynaste Walne Zgromadzenie Towarzystwa 


one przyczynić się do zguby waszych tęsknigoych |szynkowym ma zacząć obowiązywać «d 1 kwie- 
kochanków. * — Inny zuów afisz, z r. 1739, za- |tnia b. r. 

opatrzono następującą uwagą: „Pani Goedel przed 
stawi dzisiaj rolę Ofelii i pokaże, jakie wielkie wra- 
żenie wywrzeć może sztuka aktorska; pan Goedei 
zaś mistrzowską grą swoją, jako Hamlet, zachwy- 
cać będzie wytworną publiczność. Kostyumy i de- 
koracye będą także nowe, jak również i szpada, 
którą wielki Brockmann jako Hamlet tak się od- 
znaczył, gdy przed niedawnym czasem grał w Wie- 


przybył tu wczoraj wieczór, przyjmowany przez 
namiestnika, dyrektora policyi i profesora Randę. 

Kijów, 21 stycznia. Polski powieściopisarz M i- 
chał Czajkowski zastrzelił się przed- 
wezoraj w swoich dobrach w gubernii czerni- 
chowskiej. 


Chów bydła w Ameryce północnej. Na zgro- 
madzeniu hodowców bydła, które się niedawno od- 
bywało w Chicago, według Nadziei, komisarz Col 
man wykazał, że chów bydła w Ameryce, w sto- 
sunku do liczby ludności nie podnosi się, lecz upa- 
da. Słyszeliśmy ostatniemi czasy tak wiele o ogro: 
mnych stadach bydła, pasących się na niczmiefso- 


Kursa telegraficzne. 
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życzy sobie być wymienioną. Wiadomość, podaną 
przez Pogoń. a powtórzoną przez inne dzienniki, nie 
wyłączając Czasu, nazywa p. prezydent „plotką, 
o której nie wie, kogo właściwie zabawić lnb za- 
smucić miała “ 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej urządza 
24 bm. w niedzielę, w l»kaln własnym, widowisko 
amatorskie. 

Drugi odczyt popularny bezpłatny, urządzony 
staraniem krak. Tow. Uświaty ludowej „o telegrafie 
elektrycznym“, wgpowie profesor Fr. Tomaszewski, 
w miedziejię 24 bm. o godzinie 3 popołudniu, w 
tali Muzeum techniczus przemysłowego. Rozesłane 
bilety ełnżyć mogą na wszystkie odczyty; ozłonko- 
wie Towarzystwa Oświaty zamiast biletów mogą 
okazywać kwity uisz'zouj wkładki za rok ubiegły 
lub b wżący. í 

W kościeie 00. Dominikanów odbyło się dziś 
o godz. 10 rano doroczne nabożeństwo Żaaobne za 
dn'zę Śp. Stanisława hr. Potockiego z Rymanowa, 


 2aałużonego, pełnego rzadkich cnót obywatelskich 
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męża. 
Wystawa projektów na pomnik Mickiewicza 
tma być otwarta drogiego lutego. Wystawiona być 


mają prace pp. Gadomsziego i Rygiera, a spodzie- 


~ deble również swój „projekt. 


iż rzeźbiarz Wcloński na termin ten na 
O terminie wystawy 
komitet zawiadomi zamiejscowych swoich członków. 

Przybył do Krakowa Jakób Nagy, wirtuoz, po- 
pisnjący mię grą na zwykłej piszczałce pasterskiej, 
czego wytczył sią w więzieniu w Klansenburgu, 


wają się, 


, wtrącony tam za udział w powstaniu węgierskiem 


1848 roku. — Recenzye dzienników zagranicznych, 
które mamy przed sobą, jednogłośnie chwalą dosko- 
hałość, do jakiej wirtnoz ten doprowadził grę swoją 
da tym primitywnym instramencie. Pnbliczność na 
aza będzie miała sposobność poznać to we Środę i 
we czwartek podczas przedstawień w teatrze tutej- 


- Azym. 


Wputacyą , 


Pp. Skalscy po wystąpieniu w  flaniropijnym 
Koncercie poniedziałkowym , wczoraj w teatrze pro- 
dukcyami swego talentu bawili publiczność , zgro- 
Mmadzoną nie nadto licznie, als usposobioną serde- 
tnie dla obojga artystów. 

P. Skalska Śpiewała aryą z opery „Mindowe*, 
Jare:kiego, Habanerę z „Carmen“, Bizeta i aryę z 
»Halki*. Śpiewała je poprawnie, głosem skali wpra- 
„Wdzie nie rszległej, ale dobrze ilustrującym liryczne 
Mem:ntx partyi, Lwowska artystka bez wielkiej bra- 
Wury w śpiewie, osiąga dodatnie efekta, dzięki mie- 
Me artystycznej, z jaką zazwyczaj wykonywa «wa 
"e. Pan Skalski z humorem, mającym już ustaloną 

śpiewał kuplety z operetek, w których 
w Begónie letnim eala kraknwską publiczność zaba- 
ra Spektakl] wypełuta komedya Bałuckiego „Bi- 
R" miłosny“, odegrany pizez papią Sułkowską i 
IE onozowskieg i Janowskiego, «' niekłamaBym 
„Mizmem i werwą. Przedstawienie całe powiodło 
. doskonale i było pierwszem : „pod artystycznem 
=*ownictwem p. Podwyszyńskiego.* 
„Dziś pp. Skalscy występują z zupełnie nowym 
Samem, który polecamy do wysłuchania, chog- 
się ubawić. 
Wielki Wydział krakowskiej Kasy oszczędności, 
"oczne swe zebranie odbędzie 26 bm. we wtorek. 


È 


)_płucą | żądsją | 


się jednak, aby jutrzejsze nasze doniesienie nie by- 
io jeszcze straszniejsze od dzisiejszego. Kości, złożo- 
ne w trumnach nie zostały jeszcze pogrzebane, a 
to ze względu na dochodzenie karne, Ftóre jest w 
toku. Policya wytęża wszystkie siły, aby skonsia- 
tować nazwiska ofiar. Sprawą tą zajęci SĄ prawie 
wszyscy komisarze policyjni", 

Od Tow. robotników polskich w Londynie o- 
trzymujemy następujące pismo do rodaków w kraju 
i na obczyźnie. „Rodacy | Od ozasu, jak rząd nie- 
miecki zaczął wypędzać Polaków ze swego kraju i 
Wielkiego księstwa poznańskiego, wielu z nich dla 
znalezienia przytułku i chleba udało się na zachód, 
a mianowicie do Francyi i Anglii. Przybywali i 
przybywają oni tu ciągle, jużto w zamiarze osiedle- 
nia się w ty kraju, jużto w przejeździe do Ame- 
ryki. Najwiękeza ich część, będąc bez sposobu do 
życia, udawała slę do nas, jako jedynego uergani- 
zewanego i znanego ciała wychodźtwa polskiego w 
Londynie. Robiliśmy dla nich, cośmy tylko mogli, 
lecz nakoniec zasoby nasze wyczerpały się. Udajemy 
się przeto do publiczności polskiej, aby ta zechoiała 
przyjśó w pomoc tym nieszczęśliwym ofiarom niena- 
wiści Bismarka. 

- My, niżej podpisani, w imienin Towarzystwa ro- 
botników polakich w Londynie, solennie zobowiązu- 
jemy się ogłosić w pismach polskich w krajn i za 
granicą każdy, choćby najmniejszy datek, a w swo 
im czasie ogłosić także w tychże pismach rachunek 
z dochodu i rozchodu pieniędzy na oel powyżej wy- 
mieniony złożonych. Upraszamy o rychłą pomoc, 
zasełamy serdeczne pozdrowienie. 

Prezydujący Jan Tolkemit, sekretarz Józef Krag- 
nowski, gospodarz Józef Giruezka. 

Uprasza się o nadsełanie datków pod adresem : 
M. J. Tolkemit 13, Oberstein Road, Wandsworth, 
London, S. W. 

Kolegom z Akademii rolniczej w Proszkowie, 
którzy przyrzekli sobie wzajemnie zjechać się po 10 
latach w Warszawie, przypominamy, że termin 
zjazdu był naznaczonym na dzień 10 lntego br. 0 
godzinie 12 w południe u Stępkowskiego. 

Bolesław Gurski. Maryan Lilpop. 


List p. Heleny Modrzejewskiej datowany z No- 
wego Jorku 28 grudnia z opisem obrządku zaślubin 
p. Rudolfa Modrzejewskiego z kuzynką panną Feli- 
oyą Bendówną, zamieszcza Kuryer Poranny. Uro- 
ozyście odbyły się zaślubiny w katolickim ~ kościele 
Nowojorskim. Sutą była według opisu biesiada, a 
na zakończenie miejscowym obyczajem obrzusono 
państwa młodych ryżem — i etaremi pantoflami, 

Zabawne afisze bywały w dawnych ezasach. Je- 
den ż takich dokumentów z r. 1730 brzmi: „Prze- 
biegła wdowa, albo oztery narodowości, jako ko- 
chankowie, a mianowicie : Hiszpanie, Anglicy, Włosi 
i Franouzi. Tedy, uśmiejemy się dzisiaj serdecznie, 
Przebiegła wdowa może dać dzisiaj wielu białogło- 
wom nauki, w jaki sposób mają postępować przy 
wychodaeuju za mąż i zawieranin małkeństw. Każda 
kobieta musi otworzyć oczy rozsądku, gdy czuje po- 
ciąg do więcej niż jednego ambazadora. Jak to mą- 
dra Rosaura potrafi wypróbować czterech rywałów i 
wybadać ioh zamiary! Piękne panie, zechoiejoie nas 
odwiedzić wszystkie; jednakże nie zabierajcie zbyt 
wiele z nank teatralnych do domu, gdyż mogłyby 


płacą 


(ski, Szkie hist. Cieszyn, 1885, 


wian. Rzut oka na Siawiańszczyznę. (Odbitka z N. 
Reformy) Kraków, 1885. 

— Callier E.: Soiciani, Cziozani, Syneńce. 
Stndynm geogr. Przyczynek do hist, wojen Bol. 
Chrobrego z Niemoami. (W Bibl. Warsa. Grudzień). 
Warszawa, 1885. 

— (hrzanowski Leon: 
(Tamże). 

— Hempel Stan.: Wspomnienia wojenne z cza- 
sów napoleońskich. Lwów, 1885. 

— Iwanowicz G.: Wspomnienia z życia wy- 
gnańców polskich na Syberyi. Kraków, 1686. 

— Kruezkiewioz Bron, dr: O Pawle z Kro- 
sna i Janie z Wiślicy. Kraków, 1885. 

— Maókowski Karol: Ostatni dyktator pal- 


Odsiecz Wiednia. 


wieżawski Ernest: Rozmowy © dawnych 
dziejach. Warszawa, 1886. 

— Ulanowski Bol: Materyały do historyi 
prawa i heraldyki polskiej. Kraków, 1885. 

— (Tenże): Szkice krytyczne z wieku XIIL 
(Eufrozyna, księżna Kujawsko-łęczycka. O żywocie 
św: Salomei. Do dziejów Bolesława Pobożnego. 
Kraków, 1885, 


Dział ekonomiczny. 
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Monopol w Rumunii. Jak wiadomo na podsta- 
wie ugody z Węgrami co do noweli ełowe-ban- 
dlowej, ułożonej w głównych zasadach, ale nie 
we wszystkich szczegółach, polecono już osobnej ko- 
misyi wypracowanie instrukcyi dla rokowań z 
Rumunią o zawarcie traktatu handlowego. Za- 
prowadzenie ceł od zboża ma być wsględem Ru- 
munii straszakiem dla wywarcia wpływu i wyro- 
bienia pewnych usiępatw na korzyść przemysłu 
auetrzas kiego. Do tego samego celu może posłu- 
ży tekże zapowiedź wyższego niż dotąd cła na 
naftę rumuńską, która płaci tvlko 68 centów od 
cetnara metrycznego. Jednak pominąwszy tru- 
dności targowamia się z powodów wyżej przyta- 
czonych, są jeszcze rozliczne inne, które wyni- 
kują z postanowienia rządu rumuńskiego, dążące- 
go do zaprowadzenia naraz aż trzech monopołów, 
po których spodziewa się wielkich skutków, tak 
dla dobrobytu ogólnego, jak szczególnie dla skar- 
bu państwa. Jestto monopol wyszynku wód- 
ki, napojów spirytusowych słodzo- 
nych, wina i piwa wgminach wiej- 
skich, monopol kart do grania i mo- 
nopol zapałek. Dws ostatnie monopole od- 
a się nietylko do sprzedaży, ale i do wy- 
robu. 

Zważywszy, że austryacki wyrób zapałek i kari 
do grania, miał stały i bardzo znaczny odbyt w 
Rumunii, że dalej pominąwszy spirytus, którego 
Rumunia sama wiele na wywóz wyrabia, samo 
wino i piwo odgrywa również nie małą rolę w 
eksporcie s Austro-Węgier du Rumunii, a łatwo 
przypuścić, że rokowania 0 zawarcie traktatu na- 
potkają ne bardzo wielkie trudności i bardzo być 
może, że nie doprowadzą do niczego t. j. że 
cło t. 4. autonomiczne będzie zaprowadzone o- 
bustronnie. Według projektu ustawa o monopolu 


ruch handlowy a zarazem równie olbrzymi sp;d 
rozmaitego bydła jest z konieczności powodem, że 
muaiano- zarządzić dokładne środki ostrożności pod 
względem oględzin weterynarskich, z czego wynika, 
że nrzędnioy do tego wyznaczeni mają dokładne 
wiadomości o0.rnohu handlowym i o ilości bydła. 

Jaki był rozwój tej targowioy, pokazuje się z aa- 
stępujących uyfer. W r. 1866, w którym nrządzono 
stajnie, sprzedano bydła zaledwie za 43 mil. dola- 
rów; w r. 1874 już prawie za 115 mil, a w r. 
188% za 187 milionów. Dowóz bydła rzeźnego w 
r. 1884 wynosił 1,817.697 sztuk, nierogacizny 
5,851.967, owiec 800630, cieląt 52.362, koni 
18.602. 

Znaczna część tego towaru idzie po sprzedaniu 
w świat dalszy w stanie żywym do pracy lub ho 
dowli, większa jednak, szczególnie nierogacizny . 
idzie na rzeź w miejsoowych rzezalniach i staje się 
przedmiotem handlu światowego w formie słoniny, 
iualcu, szynek, wędlin itp. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywa'ne.) 


Lwów, 21 stycznia. (Posiedzenie Sejmu.) 
Wczoraj na posiedzenin wieczornem przyjęto wnio- 
sek Komisyi gospodarstwa krajowego o dostawach 
dla armi artykułów przemysłu z poprawką p. Ro- 
manowicza, rozszerzającą wniosek tejże Ko- 
misyi. 

W sprawie pożyczki miasta Podgórza przyjęto 
wniosek mniejszości. Dalsze wnioski Komisyi go- 
spodarczej w sprawie kolei skarbowych przyjęto 
z.poprawką p. Romanowicza, ażeby nietylko o ję- 
zyk ale wogóle o zmianę atatutu się dopomina- 
no. Następnie załatwiono kilka spraw mniejszych 
i zakończono posiedzenie o pół do dwónastej 
w nocy. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zakończono sprawę 
melioracyjną, przyjmując koszt roczny 89 tysięcy. 
Przyzwolono ostatecznie pożyczkę dla miasta Pod 
górza w trzeciem czytaniu. 

Następnie uchwalono wezwać rząd o przyzna- 
nie władzom autonomicznym praw władz rządo- 
wych co do utrzymaniz powagi władzy. 

W dalszym toku uchwalono wezwać rząd do 
utworzenia wyższego kursu handlowego przy po- 
litechnice lwowskiej. Wezwano rząd, aby zbadał 
i załatwił petycye w sprawie wykupna gruntów 
pod kolej Transwersainą. © 

Załatwiwszy jeszcze dwie petycye, dano Wy- 
działowi kraj. absolutoryum za r. 1884. 

Po załatwieniu tych spraw rozpoczęto obrady 
budżetowe. W generalnej dyskuayi przemawiają 
pp Antoniewicz i Siczyński z żalami Rusinów na 
ostatnie wybory i na Rady powiatowe. Odpowia- 
dał na zarzuty p. namiestnik i p. Merunowicz. 
W tej chwili mówi generalny sprawozdawca p. 
Smarzewski. (Godzina 2 minut 50.) Dziś wieczór 
posiedzenie. 


(Z biura korespondewcyjnego.) 
Praga, 21 stycznia. Minister oświaty Gautsch 


Tatrzańskiego, odbędzie się w niedzielę d. 7 lutego|ziono zwłoki zakrystyana jednego z tutejszych ko- dniu rolę tytułową. Ponieważ dyrektor, jako duch, |nych równinach dalekiego zachodu, począwszy od e ; — @Gietaa ' 
1886 o godz. 3 popołudniu w tutejszem Muzeumjświołów, Franciszka Wędziecha, który pozbawił się|nie może być sam przy kasie, prosi przeto wysoką|Rio Graade sł do granio Kanady, i naczytaliśmy Wiedeń d. °] stycznia 1886. Domang || południowa ! 
techniczno: przemysłowem. Porząd k obrad: Odczy-|życia wystrzałem z rewolwern. Ze śledztwa okazało szlachtę , aby nie dała uoznó tego żonie jego, pła-|się tyle o tamtejszych mocarzach chowu bydła, że | ponta papierowa austryacka . ; SE 
* tanie protokółu z KIL Zwyczajnego Walnego Zgro-|się, iż samobójca 18 bm. miał zawrzeć związek |cąc jej zagraniczną monetą,“ Snać niewielkiem za |adawaó się ałusznie mogło, iż ohów bydłu podniósł | „ 5% papierowa nieopodat. . —— | 10180 
madzenia; Sprawozdanie z czynności Towarzystwa | małżeński, — znikł jednakże, a wskutek tego mał- ufaniem cieszyła się „wysoka szlachta“ przeszłego |się tam do niesłychanych rozmiarów. Mniemanie to] + srebma | . . . . . . PES 5425 
~ 2a rok ubiegły; Sprawozdanie ze stanu kasy Towa-|żeństwo do skutku nie doszło. Wyraźna przyczyna | stulecia, skoro tak publicznie proszoną bywała o|potwierdzała jeszcze ta okoliczność, że chów prowa- ig T aen —— | 11180 
rzystwa; Sprawozdanie Komisyi kontrolującej; Wy- | śmierci niewiadoma. rzetelne uiszozanie należytości. dzony tak jak w Texas, w okręgu Indyjskim, w Akoye Banku TOME: Taft 1020 A | 
bór prezesa, tndzież 5 członków Wydziału; Wybór] Zmarli. Henryk hr. Sołtyk, były właściciel dóbr Nowym Meksyku, Kanaae, Nebrasce, Kolorado i o- | Akoye kredytowe austrysekie . . | 29690 | 38670 
Komisyi kontrolnjącej, złożonej Z 3 członków na | Balice, zmarł 19 bm. w 68 roku tycia. Repertuar teatru krakowskiego kręgach półnoono-sachodnieh „jest istną kopalnią Lad n węgierskie 30850 | 308 — 
rok 1886; Wnioski. Wydziału; Wnioski Członków.| Józef Gąsiorowski, porueznix lekkiej artyleryi kon- i złota, skutkiem czego potworzyło się także po mia- Nibolesu nu zóSÓ dE —- b 5 
» pen Sekretarz nej z 1831 r, kawaler krzyża virtuti militari, Sobota 2380F Nero", dramat w 5 aktach da wiele spółek kapitalistów oelem chowu bydła | Lombardy. . . a > me l — 
Ks. Eustachy Sanguseko L. Świere |więzień z roku 1846, 1848 i 1863, człowiek wiel- przez Piotra Cossa, wolny przekład Kazimierza K wykazów statystycznych w tym przedmieoia, prze- | Akcye Karola Ludwika . ... . | 29055 | 22010 
W Muzeum technicznoprzemysłowem w pią- |kich przymiotów serca i prawy patrycta, zmarł 15 stewskiego. Benita W AR Rygera. 8- SRR emegi OI pa" mana, rku EE Ao” 225 50 
tek dnia 22 stycznia, prof. nniwersytetu Jagielloń |bm. w Wielkopolu w Poznańskiem. A Niedziela 24go: „Emigracya chłopska”, obraz ia poniej A e h kat. mi czba SLE LJ Union . . pe ba 
skiego L. Malinowski, rozpoczyna szereg swych wy- 0 katastrofie lwowskiej pisze w dalszym ciagu |lndowy w 5 aktach, przez Wł. L. Po Ada bro rz zrost ludności w ostatnich lat | Bankrerein i KE a, 7% 
kładów „O stanowisku języka polskiego w rodzinie] Dziennik polskń: „W wezorajszem naszem donie- zyka K Hoffmana, x; ziesiątkach był stosunkowo jeszcze większy, gdyż | Staatsbahn : 265— | 26520 
języków sławiańskich* i miewać je będzie przez|sienin obliczyliśmy ilość ofiar na więcej jak 20. b w roku 1885 przypadało na 1000 mieszkańców sai e. 15825 | 15775 
kilka piątków z rzędu od godziny 12—1. Bilety| Obecnie rzecz przedstawia się o wiele gorzej. Dal- | Sammn:=zasasg meipkoninoarmoanaanma 764 sziuk bydła, roku 1860 ssiuk 814, zaś w ro- Tandertank ny. | 1095 1y A 
wstępn na cały szereg wykładów lub na pojedyncze |sze poszukiwania w popiele za spalonymi wydały Wiado ki it iit ti ai ku 1880 już nawet tylko 716 sztuk. Colman prze-|Ajpine . . 0 0. Rai 2e 
prelekcye, otrzymuje się w Muzenm techniezno- zatrważające rezultaty. Do dej chwili odesłano już| mo | m 0 b, orac e 1 artystyczne. widuje jeszcze większy nbytek chowu bydła na przy- | Marka . . . . . . = 81-50 
* przemysł: wem. do kostnicy szpitalu głównego 6 wielkich trnmien, wy szłość, gdyż obszary, na których pasą się obecnie Pa +F% TOYS 12440 | 12440 
P. Stefan Buszczyński mianowany został hono |nspełnionych kośćmi i jednę małą skrzynkę, zawie-| __ wy Warszawie powstała myśl aiaia To wielkie stada bydła, coraz bardziej się zaludniają, a PE PT --— 541 
rowym członkiem lwowskiego Stowarzyszenia ręko- | rającą wnętrzności. „Otóż jak obliczają lekarze na warzysiwa archeologicznego. w nace E O pie s Berlim d: 21 stycznia 1826 
karą Koka rożka + aaa w Gl, Brtedeta torggis tat ROEE l. | Dana 1 PAINE sa progową pode al bo owada gdy Oda mao a „| m= | 22 
P. Karol Kurkowski rodem ż Zabua w Galicji, į p P anie popiołu trwa jednak ciągle i jak ajọ| D20 WePólnemi siłami nową sztukę dla komedyi| nie daje należytego obrazu o stanie w za AJ 229. Ly = 
otrzymał na tutejszym uniwersytecie =stopień doktora , mir 2 P i Fis JĄ <iągle i jak w francuskiej. Paryżanie z wielką niecierpliwością wy- e Fa" r Iana rc 7. F. a Wantai E r z 
ż% ; - OwiECz MY, SD Cówi a. wyduby wajgPnowe, reszka płodu dwóch tak znakomitych piór. j y SAI ame 02 54 Diety zastawne Król Pilik. t PTE B.. 
P. prezydent Szlachtowski pismem zamieszczo | nieszczęśliwych ofiar. To też twierdzenia wrzekomo = ale przemawia za nią to, że Chioago jest właśnie |5% Listy zastawne Król. Polsk. . ; - 
- prezyce A ; p A ; — Aroheolog Matias Bersohn układa obecnie na 4% Listy likwidacyjne . . ~ —— —— 
i Zo t adomuść , podaną przez | „naocznych świadków“ katastrofy, którzy utrzymu E jedynym olbrzymim punktem handlu bydlęcego i [4 J JI 
Dem w zasie prostuje wiadomość, podaną p „U „A GAYS y ymują, podstawie źródeł krajowych i zagranicznych słownik A <tsiwiók ał bwisi A Akcye Karola Ludwika . — Z 
" Pogoń tarnoweką, jakoby na swoją własność nabyć|że widzieli kilkanaście indywiduów ratujących się sztycharzy polskich z dawnych osasów. posia jwiększą w całym świecie targowicę by-| Akcye kredytowe a=. | GNIE 
_ miał dobra melsztyńskie za sumę 500.000 złr. Ja- ucieczką. jest wymysłem bujnej fantazyi. Z wyjąt- Nowe książki. (Historys) : dła. Bydło rzeźne, nierogacizna i owce są przed- 
ko adwokei p. Szlachiowski był w trakcie nabyciajkiem dwóch wszyscy zginęli: w płomieniach. Col __ Buszozyńcki Stefan : Posłanniotwo Ela: miotem handlu kilkuset wielkich firm, które tu ca- | wmn Od pa "odane Redakto p 
tych dóbr z polecenia i na rzecz osoby, która nief wykażą dalsze poszukiwania, nie wiemy, obawiamy i ły ruch handlowy skoncentrowały. Taki olbrzymi pPOWIOQZIAINY MEdAKIO |, 


Józej Łokietek. k 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane nia pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiadzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANE. 


Kilku miłośników instytucyj pożytecznych, pra- 
wdopodobnie zielonego stolika i tym podobnych 
zamieściło w Czasie wczorajszym „nadesłane“, 
w którem rzuca się na liberalizm Nowej Reformy 
z powodu swego przyjaciela p. Czerwonki. Zda- 
niem mojem nie ubliża to p. Czerwonee, że był 
kelnerem ale ubliżają mu jego przyjazne stosunki 
z indywiduami, pozbawionemi moralnej godności, 
które nie posiadając odwagi cywilnej, nadużywają 
jego Biearystokratycznego nazwiska dla miotania 
w świat potwarzy. 

Stały prenumerator „Nowej Reformy". 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynsk. 
Magazynu towarów damakich. 
Aparata kościelne i t. d. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 

566 211—300 


Nadesłane. 

Wielmożoemu Panu Dokterowi Damieiskie- 
mu za bezinteresowną i niezmordowaną pomoc le- 
karską, niesioną przez sześć tygodni chorej córce 
mojej, oraz za lekarstwa cfiarnie udzielane, składam 
z głębi soroa podziękowanie. Uozynnosó Twoją Czoi- 
godny Panie niech Bóg stokrotnie nagrodzi | 

A. Kuieresowa. 


NADESŁANE. 

Główna wygrana losów serbskich w kwocie 
100.000 franków padła — jak się dowiadujemy — 
na los, kupiony w  „Wechsełstuben-Gesellschaft" 
Adlera i Comp w Budapeszcie (róg ulicy Ła- 
zienkowaj i Doroty) na raty, a mianowicie na Be- 
ryę 2184, ur. 50. — Pewna wdowa po urzędniku 
na prowineyi była ową szczęśliwą właścicielką losu. 

138 1 
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Do dwieiejszego nnmeru dołącza się dla Szan. 
Prenum. zamiejscowych pierwszy numer pisma 
humorystycznego „„Anana$''. 
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á Nr. 17. 


0 


pod firmą: 


M ANNA 
Szewska, 2l 
świeżo został zaopatrzony W przy- 
bory karnawałowe, wchodzące 
w zakres tualety bałowej, oraz ko- 
ronki i w znacznym wyborze 
kwiaty paryskie. 
Wszelkie obstalunki w najkrótszym cza- 
sie wykonywa. 187 1 4 


U": Allemande, personne intelligente, 
cherche des leçons danglais en 
6shange de sa langue ou pour prix 
moderć. Off. „Admin. Reforma“. Chiffre 

„42 f.“ 13612]! 


Nima, posiadająca język francuski, 
udziela lekcyj. Ulica Zwieizyniecka 
12, parter. Scholz. 
134 1 6 


CYRK MERKEL 


ulica Dietlowska. 
W płątek d. 22 styoznin 
i w sobotę dniu 23 stycznia 
wielkie przedstawienia 
z nowómi zmianami. 
W niedzielę d. 24 stycznin 
2 wielkie przedstawienia, 
popołudniu o 4 godz. i wieczór o 7!/g. 
Na popołudniowe przedstawienie każdy 
odwidzający ma prawo EG” jedno 
dziecko bezpiatnie $u vpro- 
L 


Na przedstawienie wieczorne na Ii II 
miejsee dzieci płacą połowę. 

Z najwyższym szacunkiem 
C. Merkel, 

dyrektor. 


Nowo otwarta 


BESTAURACYA 
i 
PIWIARNIA 


przy ulicy Poselskiej (dawniej 
św. Jósefa) Nr. 17, 
poleca codziennie świeże i smacz- 
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolacye w abonamencie i a la 
carte, O wyborne karwińskie, 
dobór WEN po cenach umiar- 
kowanych. 4$ 5 16 
Bilard francuski dia rozrywki Sz. 
P. T. Gości. 
Każdy wieczór koncert 
BSG kapeli damskiej. SE 


Hibbo. 
Liptawski 


Karta Korespondencyjna. 


Pan Józef Tórók 
aptekarz w Peszcio. 


Jako wróg wszelkich tajemnych środków, — 
trapiony reumatyzmem — użyłem głośnego płó- 
tna gośćcowego i z bardzo dobrym skutkiem. 
% wdzięcznością twiadamiam o tem wszystkich. 

Proszę tego płótna gośćeowego przysłać mi 
dwa kawałki za poeztowem pod adre- 
zem probostwa katolickiego w Oesowie, komitat 
8o! pa t Nagy-Szalatnya. 
bo (komitat liptawski), 12 marca. 

Szamuely, proboszcz. 

Meżna dostać prawdziwe w Krakewie w apte- 

kach pp. Wiktora Redyka i Ernesta Stockmara. 
j 40i 


kemitnt. 


_] 


] 


| e 
QUÉRISON RADICALE 
ET RAPIDE 
de toutes les 
MALADIES Nerens, ileptiqnes 
ET SECRE Bile l 
par ma seule methodo. 
Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tehlissement complet. 
Dr. Prof. A. MALASPINA 
| Membre de plusieurs Soaiótós scientifiqnes 
106, Faubourg Saint-Antoine. 
P A BIS. 118 2? 


Traltemeat par Corrosposdance. 


wa WIELKI ZAPAS 


sztuczek sukna, 
(8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 

danie; sztuczka po złr. 5 

L. Sterch w Bernie. 


` Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


OZERE.ERĘZĘĘZEEĘE KZ KE EK 


poszycie się sklepowej z kaucją 
lub gwarancyą. — Wiadomość: Sta- 


nistaw Rożnowski, ulica Długa 31. 
133 2 3 


WVWYieś 

w powiecie gorlickim położona, stacya 
kolei transwersalnej; obejmująca 350 m. 
przeważnie ziemi pszennej, 25 m. łąk, 
200 m. lasu, z inwentarzem żywym i 
martwym, jest pod korzystnemi warun- | 
kami dø nabycia. — Bliższych szczegó- 
łów zasięgnąć można na miejseu w Woli 

bu iej, o. p. Gorliee. 98 3 6 


H NY pęt: 


El i Rad. Foltyn. 


I apt. Sokalski. 


RUWA KEEU MMA. 


w KRAKOWIE 


pod zarządem A. M. IKosterkiewicza, 


własnego przy ulicy Woiskiej pod I. 9, 


Kraków, dnia 20 stycznia 1886. 


sztów druku i dłuższy kredyt. 


ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 


opuściły prasę 


nakładem Księgarnt Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 1°60, w eleganckiej oprawie 2:50, 
(po za Lwowem o 10 ct. więcej na list f.achtowy i opakowanie.) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franke. 


Zamówienia należy adresować: 


Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki. 


| BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Iniender, Kulak, E. Grün 
Si span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 
s i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW 
rożyński. BUDZANUW apt. D. Jnwieński. BRZESZCZE apt. slebawski. BOHORODCZA- Hg 
A. Serkoweki. BUSK apt. Zahradnik. CHO- [fp 
1. S. M. Tratnfeliner. fi 


DORO 


romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr; na $ złr. 


a 


A. Marzolloucz. BUKOWSKO i 
api. H. Dyskiewicz. CHRZAN uW a; 
DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE sit. J. Biliński. DĄBROWA G. Misehleo psi 
z YNÖW apt. Frischmann. DOBROMIŁ apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW spt. Knlexycki. GLINIANY 


api. Helm. HORODENKA apt. Aremtowioz. HUSIATYN apt. Ozerskı. JAROSŁAW apt. [i 


W tejże księgarni nabyć można: 
Największe arcydzieło Wiktora Hugo: ~ 
NEDZNICY, i 
41 6 0 
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Mariacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacelskieh kropli w nasiępujących przypadkach f 


nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano- 


wicie: przy braku apetytu, cucha oddechu, słabości żo- 


wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i dróbnych kamyków, 
monem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
, odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, 


śledzionie i w wątrobie. 
Cena jednej fiaszeczki 35 centów. 
Składy: E. Radier, A. Siedlecki, E. Bleekmar, F. So- 


bierajski, K. Wiszniewski. 
spaik., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 


apt. Halama. BORYNIA spt. Do 


t. B. Sporysz. DOLINA 


łądka, wzdęciu, odbijaniu kwnsem, kolkach, katarze żołądko- | 


o r pizełoże- Ę 
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na f 


Kraków, apteki: W. Redyk, F. Grałewski, Be 


MAGAZYN MODJJRUKARNIA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej do demejq 


a zaopatrzywszy się w nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego j% 
kroju, podejmuje się po cenach umiarkowanych wszelkich robót, 

w zakres drukarstwa wchodzących. 
W myśl statutu fundacyjnego dzieła maukowe otrzymują znaczny opust od ko- 


139 1 6 


BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta [iS 


„ Rohm i Wisłoeki. JASŁO apt. R. Paloh. JEZIERNA apt. J. Czemeryński. JORDA- Ę 


NÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. 
i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL spt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA, [A 
apt. Hegor. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. 
„ KRYNICA spt' H. Nitribitt. KULIKUW spt. Dadlec i Misiołek. KĘTY 
OLBUSZOWA apt. Buezek. LIPNIK 
szozewski. LWÓW apteki: Beisęr, Blumeufeld, K, 
ŚJ Nahlik, J. Piepos i Z. Rucker, Sklępiński, ŁANCUT s 
MIELEC apt, Pawlikowski. MILOWKA M. Quirini. M 
å P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Żołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 


apt. Rechten 


STERZYS. 


NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. 
DKAMIEŃ apt. St. Koucewica. PRZEMYŚL apt. Naklik, Aleks Mańkowski: POD- 
RZE apt. Skakalski, 

apt. Switalski. 

| RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. 
DOWA WISZNIA, apt. Włedzimirski. SNIATYN dą 

chowski. SAMBOR apt. J. Alekajewiec. ZO 


WORS 


soczański. SOKO: 


y . Apiro- 
wiez i J. Beilt. STRYJ àpt. Leon Gârtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA apt. | 


jewski. KOMARNO 


Tzyżauowski, P, Mikolasch, Jul. 
CISKA api. Schaiboth. MOANA- 

ilipek. NOWY TARG sapt. Karol Laur. 

PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE” 

ióski. ROZWADÓW spt. W. Gabrowski. 

T. Niemczewski. SKOLE Lé- 


npt. 
ZIS: apt. Mizerski. SOKAL api. k Wy- 


apt. A. Damozak. STANISŁAWUW spt. J. Macura, A 


W. Heinz. SZCZERZEO "Lej Jan Pełka. SZCZUCIN Ta Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 


«sem spt. Rogalski. SIE 
RO„YNIEC apt. Fillenbaam. T 
TABNOPOL apt. Fr. Jamrogiewioz i H. K 


LAWA apt. Mańkowski S 


CZAWA : Habormann. STO- 
ÓW e 


OŁOMYSJA apt: Bidorowicz | 


t. A: Fuchs. LISKO apt. F. Mo- Ji 


RADYMNO apt. owiechowski. ROZDOL apt. E. E TA | 


t. L. Chodaski . Rad, W ki. | 
<= TŁUMAÓZ spi. W. Szaufowiki. TY. - 


Szuls. LEZAJSK E. Denker. Gi 


CZYŃ apt. Roztjowski. Al Kia Świderski. UHNÓW apt. M. Domain, ULANÓW 


apt. J. Wro 
T 


ROW api. Ba 
ŻYDACZÓW ape 


ński. W. 
von Brneaki. W 


obłock. WOJNICZ W. 


odzyński. WINNIKI apt E 


OWICE apt. Schneider. WIZNITZ apt. D. Chalbezani i apt. | 
L Luwisoh. ZAŁOZCE apt. Br. Malkowski. ZBARAŁ apt. E. Krak. ZALKSZOZYKI 
Szymonowie:. ZŁOCZUW ‘apt. Fr. Potteseh, ZAKLICZYN apt. K. Kamienohrodzki; 


j m. ZOLYNIA apt. M Romanowski ZURAWNO apt. J. Toronazewski. 
D M. Bardasz. ZYWIEC apt. Ð. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
| Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosieki. RADOMYSL apt. S. Sobolewski. 4 


Główny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńezym* 
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JENCHNEBAGEKJEBENE 


' za butelkę orygin. 


I.ztr. 20 at. 
bez opł. ake.. 


Karola Bradego w. Hęqemieryżu. 
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Amsterdamskiego Towarzystwa komandytowego 
fabryki likierów 
w Modlingu pod Wiedniem. 


Wyśmienity likier nasz wyrabiamy przes deetylacyę z rośliny 
koki, której zadziwiające przymioty dopiero w: czasach najnowszych 
w zupełności poznano, i odtąd też chwalą, je wszystkie powagi me- 
dyczne. Podług rozbiorów unmiejętnyel przy używaniu koki objawia 
się nagłe rozwesolenie i uczucie lekkości: czuje się przybytek sił do 

anowania nad sob, wzrost siły umysłowej i muszkularnej, przy 
órej można pracować bes znużenia; wszelkie utrudnienie trawienia 
i wszelakie osłabienia ustępują stale przy dłuższem używaniu. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE: J. BE, Fischer, Antoni, Ha- 
wełka, Jan Janiga, M. Jawernioki; wa LWOWIE: Fr. Gross, F. W. 
Królikowski, A. Mańkowski, 0. F. Winkler, J. Ważny; w Tarn o- 
polu A. Ciaskowsi; w Kot omy i St: Remanowicz, Witold Skrzyń- 
ski, w Stryju Lechicki i Kosturkiewicz; w Drohobyczu Teofil 
Jabłoński; w Samborze Bukietyński, w Przemyślu Narod- 
naja Torhowle, Karol Schabenbeck; w Tatnowie Tadeusz Szarfi, 
M. Spargnapani; w Rzeszowie E G. Neugobauer; w Jar osta- 
miu Józef Krasicki, oraz więkażn część sklepów korzenaych, cu- 
kierń i kawiarń w całej manarchii. Można: także sprowaduać oenig 
(po 8 butelki oryginalne, franco, opakowanie i perto): ue 1 


m, mo 


U 


l  FABRY 
4 robót pozłotniczych I rzeżbiarskich 
Aleksandra KKrywulta 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 1, 

poleca do tegorocznych premij wielki wybór RAM złoconych, ozdobnych 
rzeżbą, oksydowanych, czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądanie. O'emy ram począw- 
szy od zła. 3 do 10. Odbioreom ram w większej ilości odstępuje się 10'/ę, 

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re- 
stauruje stars, oraz mmbony, feretrony, słowem wszelkie roboty, woho- 
dzące w zakres fabryki. 37 6 16 


T 


„Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 
i skoro odzyska utracone zdrowie. 


i. tek tych, którzy podobnie. cierpieli. 


WT Wielką senzacyę, z jaką pojawiły się Jane Hofiy piwa zdtowim s:ekatraktu słodo- 
LM wego, Jans Hof czekolada słodowa, Jana Hoifa cukierki ałędowe. na piersi, sprawiży 
| pojawieniem się te trzy równoczesne cudówne zjawiska: oklask oświeconej Europy, a te- 


IU z szem w związku jest udzielenae medalów nagrody, a wreszcie łaskawe uznania monar- 
|| chów, książąt i księżniczek, do czego. przyłączaję się. liczne dyplomy na dostawcę na- 
My dwornego i odznaczenia zasiugi. Obecnie liczba takich wysokich odznaczeń urosła af 63 
MA i jest niedoścignioną przez nikogo, chociaż pojawiła się ogólna dążność na polu zdro- 

wotności. Zacznijmy od oznajmień publiczności, od której uzbierańo 1 przechowano w sr- 
Wi chiwach fabrykanta przeszło: sto tysięcy listów dziękczynnych. 


NĄ Główne przedsiębiorstwo fabryczne dia Austro-Węgier c. k. dostawcy, 
Sy nadwornego panujących w Europie, pana 


h JANA HOFFA, 


TY o. k. radoy, poslndnoza o. k. złotego krzyża zasługi z koroną, wtaścioiółn wysokich WY 


S praskich i nieikleckich ordorów, wynalązoy; I jedynsgo fabrykanta Jana Hoffa. ekstrnktn 
ILE słodowego, dostawcy nadwernege książąt asropejskich, Wiedeń, fabryka, Gra: 
"i beńhoś, Briunerstraasc Nr. 2. Skład fabryczny i kantor, Gra- 
> ii bem, Bräunerstrasse Nr. $. 

w Tolna, 17 czerwen 1885. 


T Proparata słodowe, przysłane 26' maja; poskutkowały mi znakomicie. Kilkuletni, 44 


WI często dotkliwy kaszel ustępuje, brak apetytu ustąpił po częśći. Proszę odwro oozt 
r przyślkć mi 38 flaszok piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. Z bai i ad >g 


Dr. Wugo. Rust, 
4 c. k. lekarz pułkowy w 7 pułku huzarów, Tolna, Węgry. 


ł Przedewazystkiem przyjm Pan. moje jak najęzczersza i serdeczne podziękowanie 1% 
h skutek pańskiego tak znakomitego piwa zdrowiu z ekstrakty słądowego, kióre mej córce 


M wanie składając za tak wyśmipudy: órodał; zataję Fånn' 
LL Ludwika  Merziyak, z demu br. Cabullini-Karoaberg. 
FH Novi pod Rieką 6 lipca 1885. wdowa po o. k. radcy nadw. 


i Wny Panie! Pozwalam sobie upraszać Wgo Pane ponownie'o pańskie wyśmienite j p 


1 ekstrakty słodewe dla mej cierpiącej żony, a mianowieie za tę samą cenę, jak ostatniego 
90 razu, skoro piwo zdrowia z ekstraktu słodewego było tak skutecznem, iż moją Żona po. 
| 13 faszkach ku mej jak największej radośći ma się znacznie lepiej Gdybym mógł oso- 
FW biście moją, wdzięczność Pame oświadczyć, ¢é nie zważałbym na trudhośći, i byłoby mo- 
4 jem największem życzeniem ujrzeć raz największego: dobroczyńcę wszystkich: ludzi, po- 


HYP łakowi ulgę przynosi. Niech Bóg użyczy Panu długiego i szczęńliwege Życia dla rato- 
9 wania wszystkich cierpiących. 
M Gran d. 9 lipoa 1886. 
t Pańskie wyroby słoduwe, które walom, sprawiały jak najlepszy skutek, bo zo- 
stałent zupełnie Uw- iomy od mych cierpień piersiowych, proszę Pana przysłać mi je- 
szcze za 6 zt. . [offs piwa ż ekstraktu słódowego. 
W. Mibely,alva, 29 lipca 1886. Polyak Franvlszek, 


Od ozas% zażywania piw% słodowego zdrowie moje o tyle się poprawiło, iż apetyt 
W mi powrócił; dlatego proszę jeszcze o 11 fiaszek piwa z ekstraktu młodowego. 
i Arpsd-Nagy-Salonta, 6 sierpnia 1885. Beöthy Jnnos. 


Za mniej niż za 2 złr. nie się nie wysyła. 


[I Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem litó- 
ți graiowanym, kolorowym. 1347 6 6 
i Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: apteki K, Wiszmewski, J. Trauczyński, ©. Stockmar, W. 


Ernest Rusohet, feliwebel, 5 kompania. 


} 
i 


HI J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J Michaik, BIAŁA: A. Błumenthal, Fuchs, apt. Tylko; 
BR Harok. BOÓRYSŁAW: Samuel J. Frennd. CZEENIOWCE: J. Schsirch, A. Bayer. CZORTK: W: 
f. Lnd. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. Aichmüller, Raczką, apt., T. Jahłoński ah Reisz: GORLICE: 
3.3. Birn. GRYBÓW: A. Muszyński JAROSŁAW: J: Robim, A. Wisłocki, apt, 8. Ellenberg 
JĄ JASŁO: F. W. Braglewicz, Jakób Pollak i Syn, KOŁOMYUJA; J. Sidorowicz. Ér Stenzel. apt, 

MONASTERZYSKA : J. Motrycz, apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, apt. OGWIĘCIM: D. Pola- 
JĄ szek, npt PRZEMYGI: M. Krug. RZESZÓW: J. E Noupobuuer, Sehaitter i Sp. A Karpiński, 
|] apt. SAMBOR: J. Alpksiewicz, apt. SANOK: J. Rynczarski.STAŃISŁAWÓW : J. Macura, A.. 


i 
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Dna i Gosciec. 


Wyleczenie zapo mocą LIKIERU | PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te ohoroby w okresie ostrym, PIGUŁKI w przewiekłym. 

Na fłaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis. 
Składy w aptekach i droguerykch: W Krakowie na s ie s 
w apłece Wismuięwskiego, w Osemiowcach w aptece Bełdowicsa: 

w Brodach w spiece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 26, rue Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 


502? 


489 


ANNQGNCEN-EXPEDITION 
Acitostes'u. grósstes Goschkft dieser Branche 
WIEN, PIZAG, ete. 
Tagliete aBreete Expeditioren ron Anzeigen, betreffend : 


, C(ompagnon*- w l» 
„ Stellen-, Wohnundść uwd Rawy! Gesmidhe, 
fin- Fordnaerungen, Waaren- Km [olaa d, 
Sukmiasionen, Versteigerungen; Aws fe, 
p Bunk-VOmiasionon., Vo ttngen, Gciergl- 
Schiffranrte- 


włos 
Terdńminiungen, Misenłkhine W 
Idine eto. sta, eto. 
an alle Zeltungea des in- und Auelandes. 
Pionpte, diserete u. blliige Bedienung. 


Foiiangocatalego u. Kostosve” sasokiEgo gratin a, freo, 


NB. Die Enigegèansh mo ven Offortbrie- 
fon geschjoht ©Lne Gedührea- 
robu angę 


Istniejący magazyn obuwia: damskiego 
„pod firmá, 


AG. ELA IN ICIZTLEJ 


w Krakowie 

poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzowy w eleganckie i 
trwałe obuwie. 1590 8 8 

Ceny bucików akórkowych i prunelowych od złr. 5 i wyżej. 


Oznajmienia wyieczonych w azerwcu, iipcu i sierpniu r. 1885 na poży-$ 


raz i Ameryki, przychylne oświadczenie wszystkich loksrzy w: słabośtiach wownętrznych, 9% 


7 


tak wyśmienicie słaży, prawdziwie ogromnie ją wzmacnia i dobry apatyt i sen sprowa- śię 
[| dza. Jeszczą raz w mojem i mojej córki imieniu, Szanowny Panie, serdeczne podzięko- f 


 oięchę wszystkich cierpiących, który sposobem tak cndownym kańdemn choremu i char 8 R 


! a=' en me m i 


U Redyk, E. Radler, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fenz, St, Feintuch, g 


Amirowicz, apt., Kalman Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriin. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz. $ 
H. Kahaue, api. TARNÓW: J. Milńner i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. ZŁOCZUW: Jos. Gold. LA 
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— m = maa w m m za m) i 
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Stowarzyszenia Nacczycielek 


przy ul. Szewskiej. ir. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
: połów Sgan. Rodzicom i Opiekunom 
nauczycielki 
polki, francuski i angielki — oraz: 
hony i wychowawczynie 
tychże narodowości. 13610 


wi) Dwóch praktykantów 
Luk przyjemnej powierzcehowności, z ukończoną i 
"E jmniej 2 klag}. gimn, lub realną; znajdzie 
yy tychmiastowe umieszczenie 
w handlu papieru i galantóryi 
B. Doskowskiego i Sp. 
w Przemyślu. 
Zuajomość języka niemieckiegi 
DF Wygnańcy z Prus 
szeństwo. "wag 


EGCOGCOGCOG: 
SZAM 


ryształo! 
po cenie złr. 2 do złt. 3.0U - 


wysyła. a 
J. L. Ameisen 


Kupcom udziela rabatu. 


Agenci poszukiwani. 18130 - 


PIWO 


W butelkach I w beezkach 
| OKOCIMSKIE | 
„Exportowe i Marcowe 
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PIWO PILZNEŃSKIE 


Exportewe | Wystał 


30193INNM020 OMid 


| ejejs£ąą | omoczupy 
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Aeir E 
JA 7 i u pe 


BOK 


OKOCIMSKI 


Ze staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


: Skład Piwa Krajowego- Zagranicznego i 
J. RIPPER | 


=e r p * 
Te a w wy 


w Krakewis, ulica Św. Jana, 5. 
4431: 
| 


"nitłszznn Kakan w gros 


|z e.k. uprz. fabryki czekolad. 


lJana Klinge & b. w Pradź 


F 
TA 


D 


dia oych ua żołądek i dia osób stai. 
wityeh, jak niemniej din dzieł w wieku bar * 
WGŁOS 


nym. 
Kakao spreszkowanć fmy Jas 


Kluge de O. w Rradze: opakowane jest: w 
sakach blaęganych po ' ipo ‘ja kilo, 


ja nabywać wprost w fabryce, albo w 

albo we wszystkich minpinch monarchii sasi’, 
węgierskiej we' wszystkich większych apteki 
i znaczniejszych sklepach: towarów korzeany 
i a so ma marką. „ogólna be. d 
eb. Kluge emp., ua co szczególnie bès = 
należy, r 1 


Pedagogiczka Polka ` 
z dwoma egzaminami wydziałowemi, wł 
dająca biegle językiem francuskim i z dl 
brym akcentem; poszukuje ms Wr 
domość u pani M. P. ulica Kanonić 

Nr. 15, I p. przez podwórze. 


SALON MÓD 


FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 
w Krakowie 

w domu Wgo Janigi, I piętro, limis A-B, 
wykonywa suknie balowe i wieczorowe podi 
najnowszych żurnali, ublorki i ozepeczki, 23 

wszystko wchodzące w zakres toaletowy; Bo 
p|cając się i nadal względom Szanownych £ 
j Ceny nmiarkowane. 


e da 


=, 


- y kadawnkć >. Osoby interesowa 
rozpoczęłani kurss 


lekoyj tańców 


salonowych i solowych tak. w siebie, 

koteż i w domach prywatnych. 
Marya Parv 

ulica: Kanonicza Nr. 1 
I: piętro; przes podwóri 


drakari A. Szyjewski, 


| 


1871 4 4 


w Krakowie, ul: św Gertrkdy, 25. | 
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